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Blzro Bedakojl „DzionaUu Polskiego*, K ac Hfajac-kl 
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■rsedpLia wynosi wo Lwowie roeznie 18 złr. ~  pof- 
roezme' 9 złr — kwartalnie ł  Hr: 60 et. — nc.ie- 
■ieeznie 1 zlr. 50 ot , za przesyłkę do dotnn 
dopłaca się 20 centów ini.eeięeznie.

Z przeryika pocztową w państwie anstrjaekiem, rocznie 
24 złl •— PÓłroat.nje 12 złr. — kwartalnie 8 U". 
miesięczni® 2 zir.

2 przesyłką pocztowa za granicę do całych Niemiec 
roeznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 si. gir. 
do Francji, Kiiglji Włoch i Szwaj carji rocznie 
tli franków — kwartalnie 20 franków.

Num er kosztuje 6 centów
R ę k o p i b ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

T iie ło n  Rodakoji 171. wychodzi codziennie nbwyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 . rano.

Przidpłtft I •głoszenia przyjaajk wc Lwowie 
jedysle l wysączała ‘

B igro A d m in istracji,,D z,.en n ik f P o ls k ie ; 
KO” . P lac  M arjackt 1. 6 I 7 w ifom c  
pana K lse lk l.

We W iedniu: pp. Haassnstrrin et Vogler, (Otto M ir***) 
ML Dukes, II. Schaiek, A. Opp-lifr, Rndołł Mo*»s 
i J. Danneberg; w B< rli r.ie, F.sEKfur-ie, liolonji, 
Haasenstein et Vogier i O L. Dauhe; w Hamburga : 
Karały et Liebm ann; w Paryżu ; C. Adam, 52. rue 
du Four.

Ogłoszenia przyjmuje się es opłatą 6  centów od jećne£t 
wiersza drobnym diufeinro (petit).

P ry .a tn a  korespondencja i neiroligja 1 3  et. od wiersza.
Drobne ogłoszenia l 1/, centa oa wyrazu. Pomieszkania 

i sklep? po 1  ct. od wyrazu.

K&kiMLi w rubryce Nidesłaae 20 cl. ad wiersza.

Referendum.
LWÓW 4. m arca.

Ubiegły tydzień ważną zawiera datę dla 
jylgjl, a w szczególności dla Brukseli. Wiado­
mo, te  na porządku dziennym roipraw  polity- 
(foych stoi od dłuższego czasu rewizja konsty­
tucji Stronnictwa polityczne nie mogły się do­
tychczas zgodzić między sobą na zasady i roz­
miary zmian. Konstytuanta, która się w rokn 
ubiegłym zebrała, uchwaliła, że konstytucja ma 
być zmieniona. W myśl zatem obowiązujących 
psiaw, rozwiązano parlament i rozpisano nowe 
wybtiry, a dzisiejszy parlament ma dokonać 
zmiany. Łatwą rzecz ta nie jest. Najsporniejszą 
kweatja rozszerzenia prawa wyborczego. Dzisiaj 
c e n s u S  wyborczy bardzo jest wysoki, a liczba 
uprawnionych do głosowania stosunkowo mała. 
Owoż, czy prawo wyborcze ma być rozszerzone 
i jaa dalec. to rozszerzenie ma ewentualnie się­
gać, oto dzisiaj pytanie, nad którego rozwiązanym 
kłócę się stronnictwa polityczne w Belgji. Rozu­
mie się prawie same przez się, że liczba wnio­
sków w lej mierze duża. Od najbardziej zacofa­
nych, zasadzających się na możliwie najwięks^em 
ograniczeniu i ścieśnieniu prawa wyborczego, do 
najradykaln^jseych, domagających się powszech­
nego głosowania, wszystki tą  reprezentowane 
odcienia. Ruchliwe skrzydło radykalne, chcąc 
pokazać rządowi, jak  się lud zapatruje na tę 
sprawę, uciekło się do oryginalnego pomysłn. 
Między zamierzonemi zmianami onstytueji znaj­
duje się także tak zw. referendum, o którem 
swojego czasn pisaliśmy. Owoż ten przepić za­
stosowali radykały w praktyce i powołali lu­
dność brukselską do głosowania Okazało się, że 
był to pomysł dobry.

Głosowanie, odbyte w Brukseli, stanowi na­
turalnie mamfe lUcję tylko, ale manifestację im- 
ponnjąeą. Na 110.000 wezwanych z samej stulmy 
i z jej przedmieść, bardzo lndnyoh, stanęło do 
apelu okołe sześćdziesięciu tysięcy. Duży ten 
procent obecności w przychylnem świetle uka­
zuje gorliwość obywatelską Brukselozyków. 
"Wszystkie stronnictwa miały swych uczestników 
w głosowania, ale właściwie była to manifestacja 
radykalistów z odcienia Jansona. Głosowania p j- 
ws sechnego cheą prawie wszyscy. Z pośród do­
pominających się równouprawnienia ogólnego, 
kilka tysięcy tylko s .żądało opóźnienia wieka 
wyborców do lat Sb w myśl wniosku, pcita wio 
nego w konstytuancie przez Nothcmba; pozestali 
poparli wniosek Jansona, przewódcy radykalnego 
skrzydła liberalizmu, aby jnż z dojściem do peł- 
nolt ości cywilnej, każdy mógł być pełnoletnim 
i politycznie. Uderzająco mała liczba głosów 
oświadczyła się za systematem p. Beernaerta, 
łączącym zasady wysokości komornego, lab war­
tości dzierżawy, «. zasadą nzdolnienia. Przykre 
wrażenie sprawia znpełne niemal zduszenie pro­
pozycji p. G ranxa: aby wyłączyć wszystkich,
aienmieją cych ani czytać, ani piBać; ale z tą 
przykrością pogodzić się potrzeba: w pelityce 
każd/  chce być i przed a.1 mym sobą i przed 
światem nchodzi za pełnoletniego i oświeconego, 
a — prawdę mówiąc — trudno wprost wykazać, 
ozemby czytanie i pisanie wzbogacić mogło zna­
jomość osób, wzmocnić przekonanie o ich warto­
ści, r : .dolni6 wyborcę do głosowania na X., nie 
zas na Y.

bal tylko, że lud, do głosowania powołany, 
tak sUdo odczuwa potrzebę oświaty, tak płocho 
cześć jej sułada. Ograniczenia praw ludzi cie­
mnych, nie posiadających w sobie żadnego inne­
go narzędzia oświaty, prócz ciekawości— dopomi- 
na się ]} stary liberalizm Frere - Orban’a, a jest 
przytem bardziej wymagającym od p. Granx’a, 
wyrażnie bowiem przepisuje, jako censui uzdol­
nienia, posiadanie nauki elementarnej według pro

gramatów szkół publicznych. Przecząca postawa j się nazywa w monarchicznem państwie trs- 
ludu była tu jeszcze wyraźniejszą. W ■ góle I dycją. Nie na to jednak ona ma służyć, aby w 
w próbie niedzielnej lud brukselski złożył egza- | bezużytecznych rozpływać się skargach na ładzi 
min so swego demohratyzmu, akiego, do jakie- j i rzeczy, ale raczej w jej wspomnienia, jak a 
go dzisiaj Belgijczyk czuje się powołanym. Jo  ■ źródła, powinniśmy się orzeźwiać, i wzmocnieni 
niewaź trndno p"zypuścić, aby owe czterdzieści ! podnosząc się, zwrócić się do energicznego dzia- 
kilka tysięcy głosów, które za Jansou’em głoso- łania i twórczej p racy ; bo przedewszystkiem
wały, mogły być zebrane po za obrębem stron­
nictwa klerykalnego, można postawić domniema­
nie, wielce bliskie prawdy, że znaczna część ka­
tolików ulega prądowi demokratycznemu i nie 
zadowala się już granicą wieku, przesuniętą przez 
Nothomba aż do 25. rokn życia. Głosy jansoni- 
stów są najważniejsze ze Wbzystkich. Ponieważ 
w całym krajn przeważa stronnictwo katolickie,

musimy się okazać godnymi naszych przodków 
i ich czynów. Dokażemy tego, jeśli niezmien­
nie kroczyć będziemy po drogach, które nam 
są przeznaczone. Wspaniała postać naszego wiel­
kiego cesarza Wilheima zawsze nam jest przy­
tomna wraz ze swemi wielkiomi dziełami. Z cze­
go się one wywodzą ? Olo ztąd, że mój dziadek 
miał wiarę niezłomną w nałożone nań przez

rządowe, o jego więc tylko zwycięstwie mówić j Boga powołanie, z którą łączył niezmordowaną
można, a według zgodnyeh przewidywań, popar­
tych argumentami samych liczb, poczucie wła­
snego interesu nakaże ma głosować z tymi, któ­
rzy dają najwięcej, tj. z rządem. Wyborców w 
systemacie Beernaerta, będzie przeszło 800.000 
— daleko jeszcze do głosowania powszechnego, 
ale daleko też i od dzisiejszego stann liczebnego 
armji głosujących (140.00Ó). Bez pomocy j&nsoni- 
stów, wobec uporu starych liberałów i odszcze- 
pieństwa Nothomb’a, projekt Beern«ert'a nie zy­
ska dwóch trzecich głosów.

Mowa cesarza Wilhelma.
Telegramy rozniosły jnż po całym Swiecie 

wiadomość o najno3zym speechu cesarza W i 1- 
h e 1 m a, który — jak wiadomo — nie omija 
żadnej sposobności do popisania się swoim ta­
lentem oratorskim, przyczem prawie zawsze zdra­
dza jakąś nową stronę swego oryginalnego na 
wskróś charakteru. Z tego też powodu mowy 
młodego eesarza niemieckiego z regały zajmują 
uwagę nietylko własnej jego ojczyzny niemieckiej, 
ale całego polityczego świata.

Toast, wyniesiony na odbytym we środę 
d. 1 . bm. bankiecie brandenbnrgskiego sejmu 
irowincjon&laego, w odpowiedzi na mowę na­

czelnego prezydenta Achenbacha, niepozbawio- 
ny był zwykłego zabarwienia wszystkich wy­
stąpień publicznych niemieckiego cesarza ; czuć 
było w nim charakterystyczny mistycyzm i nie­
powstrzymaną skłonność do zaznaczania przewa­
gi idei absolutyzmu nad ustrojom konstytucyj­
nym państwa. Najwięcej wrażenia na zgroma­
dzonych wywarł ustęp, w którym cesarz podniósł 
silne zaufanie wszystkich członków niemieckiego 
państwa nietylko do siebie, lecz takie do swo­
ich wypróbowanych doradców Niektóre dzien­
niki chcą w tem widzieć wskazówkę, że cesarz 
oświadczył swoją solidarność z odpowiedzialnymi 
ministrami i że stanowisko hr. CapriYi’ego nie 
jest bynajmniej, jak to ntrzymywano niedawno 
z wieln stron, zachwiane. Mowa cesarza W il­
helma w dosłownym tekście brzmi, jak  na­
stępuje :

„Kochany panie prezydencie i wy moi 
szanowni brandenbnrscy rodacy '. Przyjmijcie 
przedewszystkiem moje podatkowanie za wyra­
żenie życzenia, abym się znajdował w waszem 
gronie. Uczucia wiernej uległości, które w wa­
szem imieniu wyraziłeś mi właśnie ekscelencjo, 
znajdnją w mojem sercu radosny oddźwięk. Prze­
mawia z tych uczuć wierne zaufanie do ojca 
waszego krajn i do jego dążeń. Jest-to naj­
piękniejsza nagroda, jaka mogła spotkać mnie i 
ze mną moich wypróbowanych doradców w na­
szej ciężkiej pracy. Współczesność lubi oglądać 
się bardzo na przeszłość, porównywać ją z tem, 
co w danej chwili istnieje, a zwykle na nieko­
rzyść tego ostatniego. Kto na tak wspaniałą 
przeszłość spoglądać może, j ką, dzięki Bogu, 
my pochlubić się jesteśmy w stanie, ten uczyni 
bardzo dobrze, jeżeli z niej wyeiąga naukę. To

gorliwość w spełnianiu obowiązków. Przy nim 
stała Marchia, pi zy nim stała cała niemiecka 
ojczyzna. W tych tradycjach, moi panowie, 
wzrósłem, w nieb przez r iego byłem wychowany; 
tą samą wiarą ja także jestem ożywiony. Naj­
wyższą nagrodą dla mnie jest możność pracowa­
nia dniem i nocą dla mojego lada i jego dobra. 
Ale nie taję sam przed sob ą, że nigdy mi się nie 
uda równomiernie uszczęśliwić cały mój lud; 
spodziewam się jednak, że zdołam stwoizyć ta­
kie stosunki, iż zadowoleni z nieb będą ci 
wszyscy, którzy chcą być zadowoleni. Aby tu 
wola wśród lu in  codziennie nabierała mocy, 
jest mojem nojgorętszem życzeniem; aby wszy­
scy dzielni ladzie w Niemczech, a przede­
wszystkiem moi dzielni Brandenburczycy, byli 
mi w tem pomocni, jest moją prośbą; że cała 

| niemiecka ojczyzna zyska w ten sposób powa­
żanie na wewnątrz, a poszanowanie na zewnątrz, 

| tego się spodziewam. Wówczas śmiało będę 
mógł powiedzieć: My Niemcy nie lękamy się 
nikogo, prócz B oga! W tej myśli wyohylam 
kielich na zdrowie Brandenbnrgji i moich dziel­
nych Brandenburczyków 1°
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Pułkownik Korff.*)
W  OgP°dzieńcn, pod Pilicą,

W mieścinie Russcj stoją tam załogą;
Radzi-by hulać — lecz hulać me mogą:
Wódz lubi karDość; chmurne jego lico.

Wodzem tym — Korff.

W Ogrodzieńcn, pod Pilicą,
Sztabowców siadło grono do wieczerzy.
Bez klątw i szyderstw pubar w koło bieży.
Nie zbirów hersztem — wodzem on żołnierzy - 

Pułkownik Korff.

Biesiadnjąc tedy, gwarzą —
Ni czczych przechwałek — ni opojów krzyku, 
Lwa bowiem w młodym wietizą pułkowniku.. 
W tem we drzwiach — z bladą i zmienioną twarzą - 

Stanął ich szef.
I

Wszedł. — Jak struny się wyprężą.
U ikoła spojrzał — smętnie skinął głową.

. Wzrok ten uwięził powitania słowo,
Gdyż dziwnie ostro patrzył i surowo 

Pułkownik Korff.

z roku
*) Fakt podany w arze 37. czasopisma .Goniec0 
ku 1863, (Przyp. autora.)

Stał — i blade przetarł czoło —
I jak przed frontem głosem rzekł komendy: 
„Panowie* — sinżby przywiodły mnie względy. 
Wieść wam przynoszę, Ucz nie zbyt wesołą: 

Plwają nam w twarz...“

„Oto — ukaz. — Piorun spada...
Jak spełniać umiem rozkazy, pułk świadom ;
Toż go poddawać nie myślę obradom.
Ukaz to careki... Słuchać ma brygada —

Z brygadą — pułk .0

„Rozkaz jasny — w pieczęć zbrojny:
— Termin: dni dziesięć. Hydrę zgnieść bezrsądul
— Starce i młodzież wywieszać bez sądu ! 
Milczycie7... Nikt mi nie winszuje wojny?...

Czeka nas — chrest!..."

„Rozkaz krótki — węzłówaty:
— Dom, zkąd strzał padnie, rydle nieoh rozniosą!
— Wieś pługi* m zorać, zkąd chłop wyjdzie z kosą 1 
Dla mężów stryczki — a dla niewiast baty

Kręcić ma — Korff...“

.K artę tę czytałem dłngo,
Każde jej słówko d^eląc na atomy —
I z każdej zgłoski hańby huczą gromy..
Ukaz tak każe — ukazu tyś sługą —

Bogiem twym — Car!,..“

„Oficerska cześć mi święta.
I iaż-bym szlify troczył n< powrozy?,..
Honoru pytam, strasznej pełan grozy —
A honor, rzekł: Bieżnikom rżnąć jagn ię ta------

Tyś żołnierz, Korff 1...“

Skończył. W strzępy podarł kartę —
I ped stół cisnął ją  — i kopnął nogą.
Jeszcze raz spojrzał surowo i srogo...
Zagrzmiał rewolwer... Życie djabła warte ..

Tak zginął Korff.

Pokłosia Panamy,
Spory w prasie paryskiej, a mianowicie po­

między Figarem a Justice o sposób zachowania 
się p. C l e m e n c e a u  w sprawie panamskiej, 
jakoteż przedwczesne ogłoszenie sadowych pro­
tokołów zeznań Freycineta, Floqneta i Clemen­
ceau, ożywiły w wysokim stopniu dyskusję na 
temat nadużyć pan&iuskiuh i otworzyły nowe 
trndności, do których koła polityczne w Paryżu 
przywiązują niemałą wagę, tak dalece, iż krążyć 
jnż zaczynają pogłoski o możliwości częściowego 
przesilenia ministorjaloego. Jak wiadomo z tele 
gramów, redaktor Figura, Magnard, otrzymał 
wezwanie sądowe z powodu ogłoszenia aktów 
śledczych i niebawem zapewne sprawa ta stanie 
się przedmiotem interpelacji w izbie poselskiej. 
Z drugiej strony zapowie u ziano interpelację do 
ministra sprawiedliwości z powodu konfiAtu, 
jaki wywiązał się pomiędzy prezesem trybunału 
apelacyjnego p. P e r i \ i e r ,  a słynnym adwo­
katem Earboux. Obie te sprawy wywołują w 
izbie ożywioną dyskusję, która nastręcza opozy­
cji nową sposobność do krytykowania polityki 
obecnego gabinetu.

Niektóre dzienniki utrzymują, że sprawcą 
zdradzenia tajemnicy protokołów sądowych jest 
pan Gamrad, członek parlamentarnej komisji dla 
sprawy panamskiej, który w tym charakterze 
miał sposobność popełnić niejednę niedyskrecję 
i on to ma być autorem i sensacyjnych rewela- 
cyj o nadużyciach pan -ruskich, publikowanych 
w dziennikach z podpisem Vidi i powszechnie 
przypisywanych Andrieux’emu. Mówią, że dyre­
ktor wydziału bezpinczi. ństwa Souinoury me być 
Bpensjonowany. Powodem jego dymisji mają być 
gwałtowne zaczepki prasy, która zarzuca pana 
Soinoury, że zbyt usilnie starał się wywrzeć

2 .

Poczciwe Moskallskj **).
| ------- — Z oddziałem podwody
| Wyprawił szparko; raz wypocznie nieco.

Gdzie tam!.,. S kap tentent— i spisy — i brody; 
Jak kanie, s piskiem, kozunie nadlecą...
Skrzypi już brama — wyważę ją pika — 
Wpadają gońce powiatu kacyka.

„Do miasta. Łaszku! — Stupaj!u Szczęściem

iresję na panią Cottn, aby dowiedzieć się od 
niej nazwisk osób, przeknpionych przez Tow&rz. 
panamsk.e, zwłaszcza zaś przekupionych posłów 
konserwatywnych. Krążą także znowu pogłoski
0 ewentualnej dymisji dyrektora policji p. Loże 

Justice  zamieszcza znowu artykuł o zacho­
waniu się p Clemenceau wobec sprawy panam­
skiej i utrzymuje, że rola głośnego przewódcy 
radykałów w całej tej sprawie była czysto 
polityczna, chodziło mu bowiem o to, aby w nie­
bezpiecznym okiesie walki z balanżyzmem nie 
dopuścić do krachu panamskiego, co dla repu­
bliki mogłoby zgotować nowe niebezpieczeństwo
1 przyczynić się do zwycięstwa dyktatury. Jest 
to istotnie tłumaczenie nader zręczne.

Walne zgromadzenie U&dy ogólnej 
Towarzystwa gospodarskiego.

Lwów 4 marca.
[m ]  Drugie posiedzenie rozpoczęto uchwa­

leniem następnjącej rezolucji.
„Wzywa się komitet, aby poczynił odpo­

wiednie kroki dla uchylenia uciążliwości, połą­
czonych ze sposobem odbierania podatków od 
stron i odpowiedniego obchodzenia się n rzędów 
podatkowych z ludnością włościańską.0

Dodatkowo uchwalono także u s t ę p  c z w a r ­
t y  wniosku komitetu w sprawie parcelacji, który 
brzm i:

Dla ułatwienia parcelacji i prowadzenia jej 
w sposób prawidłowy, dążyć należy do zawią­
zania spółek lokalnych, których zadaniem by­
łoby pośrednictwo między właścicielami wię­
kszych posiadłości, zamierzającymi swoje gmnta 
sprzcuać, a ludnością poszukującą ziemi do 
nabycia.

Następnie uchwaliło zgromadzenie przekazać 
komitetowi do załatwienia nastepniące wnioski:

1. Aby urzędy podatkowe zwroty gminne we­
dług zapłaconego podatku niezwłocznie odda­
wały, a nie zatrzymywały ich na zapłacenie 
zaległego podatku.

2. Zgromadzenie wyraża przekonanie, że 
pobór podatków w terminie pisemnym od 1 . do 
30. października jest dla rolników połączony ze 
stratą czasn potrzebnego do zbiorów jesiennych, 
że zaiem należy go na grudzień odłożyć.

Również przyjęto wniosek oddziała Stani­
sławowsko - Bohorodczańsko Nadwórniańskiegc. 
który brzm i: Poleca się komitetowi Towarzystwa 
gospodarskiego galicyjskiego, by w porozumieniu 
z komitetem r iwarzystwa rolniczego krako­
wskiego wniósł do odpowiednich władz potan ie, 
zmierzające: 1. Do polecenie obsadzenia na
przyszłość gościńców rządowych, krajowych . 
powiatowych, tudzież szerszych dróg gminnych 
komunikacyjnych w całym kraju drzewkami 
owocowemi, zasadzonemi od wewnętrznej strony 
drogi i 2. Do poleceni i zakładania w tym celu 
szkółek; drzew owoeowych zarządom dróg pań­
stwowych, krajowych, powiatowych i gminnych 
w całym krajn.

W dalszym ciąga posiedzenia przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie komisji rewizyjnej, 
uchwalając budżet na r. 1893. W ydatki wyno- 
= zą 9977 zł., a na ich pokrycie posiada towa 
rzystwo własnych środków na 7709 zł. Rada 
ogólna przyjmując budżet, uchwaliła rozhłud 
niepokrytych potrzeb zarLądu centralnego w su­
mie 2060 zł. 87 ct. na oddziały, według stopy 
procentowej 30°/0 od należytośei wkładek obo­
wiązkowych członków, w każdym oddziale zebrać 
się mających.

Z po-ządku dziennego przedstawił dr. Pa­
wlikowski, imieniem oddziała przemyskiego, po­
trzebę wydania ustawy, zapobiegającej fałszowa­
niu sztucznych nawozów. Referent, azaB&dniając

ten wniosek, podniósł, iż w innych państwach 
istnieją takie ustawy. Np. w Stanach zjednoczo­
nych każdy nawóz sztuczny mnsi być sprzeda- 
dawany pod etykietą, na której musi być uw. 
docznione, jakie składniki zawiera nawóz. Jeżeli 
ąię okaże, że tych składników nie ma, wtedy 
sprzedający pociągany jest do odpowiedzialności O Q  
i karany bywa więzieniem. er er

Wnioski oddziała przemyskiego domagają 
się wprowadzenia i u nas podobnej ustawy, oraz ,£> £ 
urządzenia w Czernichowie i w Dnblanach stacją # 
doświadczalnej dla analizy ziemi, tudzież stacyj ć? o" 
kontrolnych dla analizy sztucznych nawozuw. c  
Oprócz tego proponuje oddział przemyski wyur- g  g  
n e broszury, traktującej o używaniu sztucznych e  3  
nawozów. "2

P. Wł. K o z ł o w s k i  podniósł, iż sprawą tą ® »
I zajmuje się od dłuższego już czasu komitet, który s* g  
I nawet prawie ją załatwił. Zresztą wkrótce zaj- ^   ̂

mie się tem, iżby nchwalono ustawę, na mocy 
której sprzedaż sztucznych nawozów bez faktury, 5*0 
zawierającej składniki, będzie surowo wzbronio- P  ^  
ną. Winni tego przekroczenia karani będą grzy- *g 
wną do 500 zł. albo więzieniem do 8 miesięcy.

P. B r a j e r Jan  przemawiał za puczynie- 
niem przez komitet starań o zniesienie 50 cento­
wego stempla na certyfikaty, uprawniające dc 
poboru kainitu z salin kałuskich. Nadto domagał 
się mówca obniżenia taryf przewozowych na ko­
lei Lwów-Rawa-Bełzec. Taryfy na tej linji są 
dwa razy wyższe, jak na innych kolejach. ^

Prof. & z y s z y  ł o w i c z  z Dublan wyky wazał ^ <£. 
znaczenie stacyj rolniczych doświadczalnych. g J 

P. R y l s k i  mówił o wadach i zaletach roz­
maitych systemów siewników.

Dr. P a w l i k o w s k i  udowadniał, że tylko g jp 
etykieta, nmieszczona na przedmiocie knpionym, * ’ “  
chroni od fałszerstwa; zakaz zaś sprzedawania 
nawozów sztucznych nie uchroni naszych wło­
ścian od wyzyska.

Rada ogólna uchwaliła wszystkie wnioski 
oddzi&łu przemyskiego odesłać do komitetu.

Z porządku dziennego przedstawił pan 
B r y k c z y ń s k i  sprawozdanie Komitetu o czyn­
nościach, zmierzających do wykonania ustawy 
krajowej z 20. lipca 1892 o licencjonowaniu ou- 
hajów i utrzymywaniu buhajów gminnych. Spra­
wozdawca przedstawił między innemi, że komi­
tet przedstawi Wydziałowi krajowemu op<nję, iż 
na podstawie przychylnego oświadczenia preze­
sów rad powiatowych i oddziałów Towarzystwa 
gospodarskiego ustawę powyższą wprowadzić na­
leży natychmiast w okolicach górskich, w doli­
nach ma być nstawa wprowadzoną w miarę, 
jak  prezesi rad powiatowych i wydziały okrę­
gowe po zbadaniu stosunków lokalnych, uznają 
to za pożyteczne. (Sprawozdanie przyjęło zgro­
madzenie oklaskami).

Na wniosek p. Rojowskiego wyrażono uznanie 
sekcji hodowlanej komitetu Towarzyztwa gospo­
darczego —

P. F a w li k o w sk  i oświadczył za sięenergi. B- 
czneu. wprowadzeniem w życie usiawy o lioen- 
cjonowaniu i ct-zymywanin buhajów gminnych, h 

Przemawiali jeszcze pp.: hr. KrukowiecKi, ? 
Paygert, Fedorowicz 1 spr&wpzdąjycg Bryk- J> 
czyński. ' ^

Sprawozdanie p. Brykczyńskiego przyjęło g C  
zgromadzenie do wiadomości.' Ł <

Z kolei przystąpiono do wyborów. z  ^
De komitetu wybran* zostali pp.: książę f< 

Andrzej Lubomirski, książę Władysław Sapieha, 
August Schellenterg, dr. Tadeusz Skałkowski, £S 
Jan Brajer i Klemens hrabia Dzieduszycki. g

Na tem przerwano posiedzenie o godzinie ^
2. po południu.
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Wózek w uprzęży. Skacze — dudnią wrota — 
I  pędzą.. Grzbietem mrowią mu się dreszcze... 
Czegoż-bo żąda pan jego żywota?
Zdążyli. Wózek zatocz do ebory —
Czekać! — Generał api. Widocznie... chory.

Dzień już u s e h y ł k u d o  snu lega słonko. 
Glłodzien — on — konie; głodny fornal JaBiek. 
Siedzi — kozacką otoczou. po^ronką —
1 tysiąc w duszy przeszeptał Zdrowasiek"... 
Przecie go wreszcie stawią przed satrapę:
Chory był ty ra r ; czerwoną miał pape

„Wy -  z tąd?“ — „„Tak,““ — „Szlachcic?0 — 
[„„Tak.“ °— „Nu, — znam ten towzr. 

Gdzie banda?“ — „„Nie wiem““ — „W y szpion...
[A podwody?0

„„Nie w i e m . — , Fyłymen nastaw mi samowar, 
A Wy — na gałąź."— „„Panie, jam tak młody... 
Dziatek mam dwoje — „M atcsat! Waść niech

[nie ćmi!
Jankier — na gałąź!“ — „Słuseuju — czy

Tz dziećmi ?...“

**) Wedle opowiadaiiis n rzrdn iśi Wydziału krajo­
wego, p. I. B ..go, naonczas Człooka Organizacji Narodo­
wej w Lubelskiem, na granicy galicyjskiej. (Przypisek 
Wtóra).

W ywlekli jeńca. Jnnkier go w „dyżurne0, 
Raportem zdaje, ręce gaficera.
Praporszczyk oczy w sfery podniósł górne...
I  szuka. Duma... łbem kręci... przebiera.
Uwagę całą jeden wyraz w ięzi:
„Gałąź" — tn „gałąź"... W lesie dość gałęzi.

„Na wóz!‘‘  Kłusuje Dońców garść z powrozem;
Zrzedniała jeńca mina zuchowata;
Praporszczyk, sapiąc, pomyka przed wozem; 
Jasiek tnie szkapy — łzy kułakiem zmiata. 
Chrapliwie pieją wieszatele dzicy;
Praporszczyk zmierza prosto — kn  g ran icy ..

Twarz gaficera sławiańska a spasła,
Wąs ma sumiasty — jasne, rybie oko ;
Czucia w niem iskrs jeszcze nie wygasła, 
Poczciwie bowiem patrzy, a głęboko...
Jedzie — i jakby nie w dział postronka;
Wąsami rusza — i mruga — i krząka.
Gaj. — Las, opodal. — Przydrożnymi krzaki 
Wprost ku granicy wygon wiedzie wąski. 
Machnął — stanęli... „W las, chłopcy, kozaki! 
Gałęzi szukać! Wot, same gałązki!"...
Kopną się Dońce — a praporszczyk wskaże:
„Ny, L aszka  słnpy... Wot, austryjskie straże."
Zerwie się Lach... „Da — wy mnie nie poznali ? 
Da  — wy nie pomni... A Łowicz — jej Bogn! 
KaJc wam familja?... Da, my w biljard grali — 
W  traktjerze... Stakati, wy przegrali grogu...
A wy nie pomni?... A biljard? — A Łowicz? — 
Praporszczyk B ryłow, Gawrył Gswryfowicz"...
Odetchnie Lach.... „ W of — russki człowiek taki... 
Bratiec, jej Bogu... Ha, nn... Dwoje dziatek... 
Szkoda malczyków... Zdechną, jak  szczeniaki. . 
Poszedł won, Łaszku!... Zmykaj do rogatek]0
A Lach na wózek. — — — — — -------
----------------------- — — „Jasiek, puszczaj lice!,..
Co koń wyskoczy — hajda, za granicę!0. .

8 .
Sztabskapitan Sobakin.

W Krzywosiądzu dwór bogaty;
Zatoczyli tedy „puszki"...
Pohnlali, hej sałdaty —
Pa ukazu — pa  B atiuszki;
Co za wprawa! Jaka musŁa!
Trzask — i łomot — dym — i karz.
Z szyb okruchy — w szczerbach lustra — 
Żartem tuzin skłuto dusz.
Hej — za strzępy — szczerby — gruz, 
„Chresi" go czeka — wyższy „czyn°; 
Hura! — W górę będzie rósł 
Sztabskapitan Sobakin.

Wraca Heros... Tnie kapela —
„Piewcy0 za nią — i kozunie —
Po tem — o n ; wzrok dumnie strzela. 
Wozów w tyle szereg sanie 
Więe piechota — „paszki* — Dońce — 
Na fornalkach dworskich — łap :
W  szkłach i bronzach błyszczy słońce. 
Pościel — odzie: — sprzęty — drób.
Do zimowych wrae-, leż 
Dzielny chwat, Bellony sy n ;
H u ra !... Toć utyje wszerz 
Sztabskapitan Sobakin.

Na włoołiwskim stają rynka.
Sam ta ławy!.. Stawiaj stoły!
Ot — i migiem targ w ordynka:
Jarmark nagły — leez wesoły..
Złote czarki — i zegarki —
Damskich fioków pełen kosz —
Modne graty — i makaty —
Jedwab — srebra — za psi grosz!...
Z fajką w gębie, pyk — i pyk, 
l flaszy pociągając płyn —

H ura! — ław przegląda szyk, 
Sztabskapitan Sobakin.
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Z prowincji.
Niska 28. lutego. (Sąd kolegialny w Tarno­

brzegu,). Przeciw utworzenia nowego są-iu koiegiai 
nego w Tarnobrzegu powstały poważne głosy, które 
w interesie mieszkańców północnego pasma dawnego 
obwodu .zeszowskiego, tak utworzenie nowego sądu 
kolegialnego w Tarnobrzegu, jakoteż przyłączenie 
sąsiednich powiatów do okręgu przyszłego sądu ko­
legialnego w Tarnobrzegu, za niestosowne i w intere­
sie publiczności za niewykonalne uznały. — Poszeze 
gólnym właścicielom domów w Tarnobrzegu projekt 
utworzenia sądu kolegialnego w* tej mieścinie nieza­
wodnie konweniuje i uśmiecha się nadzieją pięknych 
czynszów z wynijęe:a pomieszkań, które naturalnie 
dopiero powstaó maią —  dzisiejszy bowem stan za 
budowań w Tarnobrzegu nie wystarcza na umie­
szczenie licznego grona urzędników sądu kolegialnego. 
Ale przecież nowe sądy kolegialne, obciążające tak 
znacznie budź t państwowy, nie nu gą byś kreowane 
ze względu tyko na dogodność właścicieli domów 
miasteczka tan małego, jak Tarnobrzeg — nakład, 
połączony z utworzeniem nowego sądu kolegialnego, 
musi być usprawiedliwiony potrzebam: ogółu, a 'e nie 
prywatnym interesem kilkunastu osób, a ogół, <wła 
okolica północna dawnego rzeszowskiego obwodu,, 
sprzeciwia się przełączeniu do sądu kolegialnego 
w Tarnobrzegu, uważając takowe ze względn na ży­
wotny inter is powiatu, u* istniejące stosunki z Rze­
szowem, za szkodliwe i zgubne dla okolicy. Czy za 
stanowiono się. proponując Tarnobrzeg na siedzibę 
sądu kolegialnego, nad okolicznością równie ważną, to 
jes t: czy może znaleść poważne grono sądowych
urzędników takie warunki egzystencji w Tarnobrzegu, 
do której by wykształcenie i pozycja soc alna tych pa­
nów upoważniały ? Korespondent z Tarnobrzegu aonosi 
wprawdzie, że rada gminna miasteczka TarBobrzegu 
i o tern pomyślała, uchwalając, że Lależy się starać
0 załogę wojskową I Pozostawiamy ocenienia rady 
miejskiej w Tarnobrzegu, ażali tym sposobem dane 
będą warunki ludzkiej egzystencji — ale wątpić 
należy, czy urzeczywistnienie tych zabiegów wy­
starczy i zaspokoi słuszne wymogi pp. sędziów kole­
gialnych '

W  Tarnobrzegu nie ma szkół średnioh, a stąd 
wynikająca konieczność dla rodziców, wychowywania 
dzieci po za domem, połączona z kosztami po nad 
siły urzędnika. Wskutek tego pozostanie Tarnobrzeg 
zaws e dla każdego ojca rodziny wstrętną miejsco­
wością, a usilnem staraniem będzie każdego zdolnego
1 porządnego s ę d rb p . unikać i zapobiegać przezna 
czeniu ao larnoorzega, pozbawionego wszelkich do­
godności, któremi siedziby innych sądów kolegialnych 
się odznaozają; a że wśród takich warunków nrzędo 
wanie sądu kolegialnego w Tarnobrzegu nie stanie 
na stanowisku odpoWiedniem, rzeczą łatwą de zrozu 
mienia. Mamy zatem nadzieję, że w danym wypadku, 
gdj interes szerszej publiczności i sądowych urzędni 
ków wępólnie przeciw utworzeniu nowego sądu ko­
legialnego w Tarnobrzegu walczy, nowy sąd kole­
gialny w Tarnobrzegu uie zostanie publieznośoi na­
rzuconym.

KRONIKA.
Pamięi ijmy o fundacji imlenh Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  5. marca.
Teatr: O godz. 3. popoł. „Dziecko szczęścia", 

operetka w 3 aktach Milloekera; wieczór o godz. 7. 
„fi llad-na , tragedja w 5 aktach Słowacki jgo

Wiadomości osobiste, Inżynier górniczy Wy­
działu krajowego p L?on S y r o e z y ń s k i ,  powrócił 
onegdaj do Lwowa z wycieczki naukowej.

Nekrologi*. Stefan hr. L e d ó o h o w s k i ,  admi­
nistrator kilku ktuczów, stanowiących własność Wł. 
hr. Braniokiego, oraz dóbr Monasterzyaz, należących 
d* p. Leona KulmPodoskifgo, zmarł d. 23 zm 
Śmierć nastąpiła wskutek przypadkowego wystrzału 
dubeltówki — Józef M a m ,  nestor profesorów i li­
teratów słoweńskich, zasłużony prezer „Matioy sło­
weńskiej 2Piarł w LubUnie. Marn urodził się d. 
19. marca 1832 r. w dztandzs pod Litiją (Littan) 
Poświęoiwszy się stanowi duchownemu i nauczyciel­
skiemu, od r. 1357 w jriadał religję i język sło­
weński w gimnazjum w Lubianie. W literaturze 
zyskał sobie dobre imię swemi pracami na polu 
lingwistyki i dziejów piśmiennictwa ojczystego. Obrany 
w r. 1887 prezesem „Matiey słoweńskiej", dopro­
wadził ją do niezwykłego rozkwitu. — W Warszawie 
zmarł Józef D z i k o w s k i ,  syn Antoniego i Martyny 
z Chamskich, rodziny znanej u Królestwie P iskiem , 
szczególniej w Płockiem. Sp. Dzikowski był w szkole 
centralnej w Paryżu, późniój uk ińczył szkołę woj­
skową ir (Jeiui i Cuneo Brał udział w powst.niu 
w r 1863 a schwytany, długie przesiedział lata ua 
zesłaniu w Wiatce. Wróciwszy % wygnania, oźeuił 
się i osiadł w majątku swyra koło Siedlec, gdzie 
wśród obywatelstwa zajmował wybitne ttanowisku.

Kalendarz. Niedziela (5 .): Fryderyka. Wschód 
słońca o godzinie 6. minut 42, zachód o godzinie 5 
minut 44.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
słonki, cietrzewie i głuszec, dropie i pardwy, tudzież 
ptactwo błotne i wodne w ogólności.

K a l e n d ,  r y b a c k i .  Przez cały marzec nie 
wolno łowić raka samca i samicy, zaś od 16. boleni, 
lipieni i głowaeice. Ryby " u  wionę muszą mieć prze­
pisaną miarę. W dnie słoneczne przy łagodniejszej 
temperaturze między godziną 9. a 10. z rana i 2. 
a 3 po południu można łapać na wędkę: pstrągi, 
łososie, karpie, płotki, czerwonki i babki.

Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy za­
mianował praktykanta sądowego Antoniego Kopro­
wskiego, auskultantam sądowym.

Od „komitetu Polek”, zawiązanego na ruk 
18 9 3 , otrzymujemy następującą odezwę: Szeroki 
oddźwięk, jaki „Głos Polek ze Lwowa", znalazł 
w niewieścim naszym święcie, służy jednym do­
wodem więcej, że najwrażliwszą, najsilniej napiętą 
struną w duszy kobiety polskiej jest i dziś — jak po 
wszystkie czasy —  miłość ojczyzny i z miłości tej 
wypływający żal krwawy nad jej upadkiem.

Ale im więcej gorących serc uderza zgodnem 
tętnem, im więcej zacnych dłoni wyciąga się do 
wspólnej pracy, tern większą staje się odpowiedzial­
ność tyeh, którym wola zbiorowa powierza władzę 
wykonawczą. Komitet zdaje też sobie dokładnie spra­
wę z trudności swego zadania i wie, że godnie od­
powiedzieć mu zdoła wówcz s jedynie, gdy nie 
straci czucia z ogółem, gdy potrafi utrzymać z nim 
łączność duchową czyli prostemi mówiąc słowy, 
wspólnie myśleć i działać. W tym celu spieszy i 
dziś ze sfo-muło waniom myśli przewodniej, z wypo­
wiedzeniem poglądów, jakie kierować będą jego dzia­
łalnością.

Łącząc się do pewnego stopnia z „Towarzystwem 
oszczędności kobiet”, komitet pragnął wszelako za- 
chować nwoją autonomię, swoją odrębną Iziałalnaśó, 
aby zaznaczyć tem wymowniej i dobitniej żałobną 
rocznicę, która go powołała do życia P o w ia ł on 
„nie z roli i nie z soli, lecz z tego co boli” i jako 
wyraz zbiorowy tego bolu, który jest ?al azeiu ży­
wotności i siły naszej moralnej dowodem, posiada 
prawa i warunki do samodzielnego istnienia.

Wychodząc z źałoźeuia. że stawianie od razu 
szerokich programów, które w większości wypadków 
pozostają martwą literą, wpływa jal najgorzej na 
ogół, osłab'ając zaufanie we własne siły i energię 
komitet zakreślił sobie skromne pole działania: 
1. uśw;uiUia.aniu 'udu wiejskiego drogą rozpowsze­
chniania po wsiach dziełek historycznej treści, zwła- 
szeza z epoki porozbiorowej; 2. umożliwiania ubo­
giej wiejskiej dziatwie szkolnej uczęszczania do szkół 
przez dostarczanie stosownego ubrania Oto i wszy­
stko na początek. Ale początek ten, w miarę rozwoju 
sił i środków, stanie się zawiązkiem dalszej pracy, 
która w przyszłości ogół Polek obejmie!

Do pracy więc siostry Polki! Do pracy z ca­
łym zapałem, jaki ożywiał ofiarne nasze matki, z 
całą świadomością myćli, bolesnem doświadczeuiem 
zdobytej! Do pracy dla rozjaśnienia mrocznego „dzi­
siaj” i dlst pomyślniejszego, wierzymy, „jutra”, któ 
rego św.atła i cienie, w części przynajmniej, z na­
szych prac lub bezczynności, z naszej onergji, lub 
braku woli wypłyną.]

Wkładki miesięczne odbiera i bliższych szozegó- 
łów udziela skarbniozka komitetu, p. Stanisława 
Grossówna. Rynek 1. 3 III. piętro, każdego czwartku 
od godz. 2 . - 4 .  popoł.

Adres przewodniczącej komitetu: pani Bronisława 
Dnlębina ul. Dąbrowskiego 1, 5.

Ogłoszeni* konkursu. Rektorat szkoły polite­
chnicznej ogłasza konkhrs, celem obsadzenia posady 
asystenta przy katedrze budownictwa lądowego w 
szkole politechnicznej we Lwowie. Ta posada, z którą 
połączone jest wynagrodzenie roczne 600: zł-, będzie 
nadaną przez kolegium profesorów na czas od 1. 
kwietnia 1893 do końoa września 1894 . Pierwszeń­
stwo w uzyskeniu tej posady będą mieć ci kandy- 
daoi, którzy wykażą się świadectwem drugiego egza­
minu rządowego. Podania o tg posadę, wystosowane 
do kolegium profesorów Szkoły politecnnicznej i zao­
patrzone w potrzebne dokumenty, tudzież w dowody 
dokładnej znajomości języka polskiego, należy wnieść 
do rektoratu tej szkoły najdalej do 15. marca 1893.

em poratura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była -j-  3 9°C., naj­
wyższa -f- 9 0°C., najniższa -j- 1-2 UC.

Na dzis zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej j W iatr będzie co do kierunku zachodni, 
co do siły mierny (3 ); średnia temperatura doby 
obniży się uo -+- 3 ° C , niebo bęizie przeważnie 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
90 proc.; opad deszcz nieznaczny.

Zmiana własności. Dobra Kalne, w powiecie 
brzeżańskim obszaru 2000 morgów, kupił od do- 
ty. hezasowego właściciela Issachera Kornbluha par 
Alfred Gari.pioh, właściciel Berezowicy małej, w po­
wiecie zbaraskim.

Honorowe obywatelstwo nadała jednogłośnie 
rada guiiuua miasta Gorlic radcy Wydziału krajo­
wego, p. Tadeuszowi E o m a n o w i o z o w i .

Odczyt hr. St. Tarnowskiego „Z powodu P a­
namy*, odbędzie się dziś w niedzielę. Nazwisko czci­
godnego prelegenta, niemniej jajk i treść odczytu, 
będą niewątpliwie dostateczną pobudką, by publiczność 
zapełniła salę ratuszową, tem bardziej, że tem samem 
otrze i niejedną łzę licznym biednym towarzystwa 
św. Wincentego a Paulo.

Książę Jerzy Czirtoryski na ostatniem walnem 
zebraniu członków Towarzystwa tatrzańskiego, wy­
brany w miejsce śp. Władysława hr. Koziebrodekiego, 
prezesem tpgoź towarzystwa, zawiadomił, iż wyboru 
z powodu licznych zajęć i obowiązków przyjąć nie 
może. Postanowienie to jest nieodmiennem, z tego 
więc względu towarzystwo przystąpić będzie musiało 
do wyboru nowego prezesa.

Pobicie księdza. Jak donosiliśmy już w swoim 
ozasie, napadło przed paia miesiącami kilku chłopów 
Kr- kat. parocha z Mekietymec ks. Zawadzkiego i 
mocno go drągami pobili. Gdy napastników areszto­
wano, powiedzieli, że dali nauczkę księdzu, ażeby na 
kazaniu nie w jm yślał na radykałów. Otóż d. 2, hm. 
odbyła się rozprawa w kołomyiskim sądzie, po której 
skazano napastników: H.yóka Uhryninka na jeden 
rok. Iwana Semakowskiego na 10 miesięcy, Hryóka 
Morozinka zaś na 8 miesięcy ciężkiego więzienia. 
Wykazało się przy rozprawie, iż napastnicy w kilku 
miejscach czychali na ki. Zawadzkiego, a mianowicie 
mieli zamiar w Szeszorach wrzucić go w przepaść. 
Z kosztów leczenia i wynagrodzenia za ból, ks. Za­
wadzki zrezygnował. Zasądzeni są to przeważnie lu- 
dzie młodzi, którzy ze Izami w oczach żałowali 
swego czynu. Oto są skutki —  dodaje nasz kore­
spondent — czytania Chliboróba, masami rozrzuca­
nego między pokucką ludnością wiejską.

Dochodzenie karne przecjw sędziom przy­
sięgłym. Donoszą nam z Kołomyi: Podczas obecnej 
kadencji sądów i rzysięgłych sądzono pewnego żydka 
z Zabłotowa za dwa przewinienia rówrocześnie. Mia­
nowicie: za zabicie chłopa Jnsznią od wozu i za 
udzielenie drugiemu chłopowi policzka. Sędziowie 
przysięgli uwolnili podsądnegc za zabójstwo, skazali 
go zaś za udzielenie policzka na dobę aresztu. Unie­
winniony pozostał jednak nadal pod Kluczem, a na­
tomiast wytoczono śledztwo karne paaoin przys.ę- 
głym, gdyż zachodzi uzasadnione podejrzenie prze­
kupstwa.

„Los nauczyciela ludowego w Galicji" Pod
takim tytulikiem zamieszcza N tue freie Presse w 
kronic6 sensacyjne doniesienie ze Lwowa. Miano­
wicie w Łahodowie, powiecie przemyślańskim, pijane 
chłopstwo miało w czasie porannego nabożeństwa w 
cerkwi, napaść na świeżo instalowanego tam nauczy­
ciela i wśród obelg i pogróżek domagać Się od niego, 
aby natychmiast z tej wsi się wynosił, gdyż gmina 
nie ma pieniędzy na szkołę, ani na rekwizyta szkolne 
dla dzieci. Przerażony tym napadem nauczyciel, 
schronił się na plebaDję, a wówczas chłopi literalnie 
splądrowali jego mieszkanie, jedno niszcząc do szczy­
tnie, drugie unosząc ze sobą. Po tej operacji ruszyli 
do probostwa, a tam zastawszy bramę zamknięta, 
wywalili ją przemocą i wśród dzikich okrzyków 
dopadli na pół nieżywego z przestrachu nauczyciela. 
Jedni krzyczeli, aby tę „pijawkę” związać i obić, 
drudzy proponowali ją uśmiercić., kiedy zaś proboszcz 
widząc grozę sytuacji, zaczął rozbestwionym chłopom 
perswadować odezwały się wołania: „Weźmy się
nasainfrzód do popa!" Wobec tego kriądz schronił 
się do zamkniętej komory, k inny posłaniec pobiegł 
do sąsiednich Kurowic po fandarmerję i dopiero, ga j 
ta się pojawiła, ucichło we wsi. Najfatalniej wyszedł 
z tyeb opałów biedny nauozyoiel — kończy kore­
spondent —  gdyż utraoiwczy całe mienie swoje, w 
dodatku stracił po sad ę--W  dziwnej tej relacji podej­
rzy w amy pewną przesadę, albo co najmniej już prze­
milczenie Lktów, które być może ową awanturę wy­
wołały. Na każdy atoli sposób sądzimy, że zdarzenie 
to nie pozostałe sekretem dla władz kompetentnych.

W Zakopanem dnia 28. z. m. odprawione zo­
stało w kaplicy zakłada wodoleczniczego dra Chramca 
nabożeństwo żałobne za duszę śp. hr. Władysława 
Koziebrodzkiego, na którem cała kolonia zimowa była 
obecną

Z a to r /  na dopływach W isły: Dunajcu i Sanie 
spłynęły już zupełnie, tak, że niepotrzebnem OKazało 
się wysłanie na San inżynierji wojskowej z Przemy­
śla. Stan ten pomyślny stwierdził radca budownictwa 
rządowego p. Mttula, podczas swojej podróży m 
spekcyjnej. Tak więc obecnie i na dopływach Wisły 
w Galicji nie ma już nigdzie zatorów:

Hipolit Tatne ciężko zachorował Stan zdrowia 
znakomitego krytyka franensk. budzi pow..żno obawy.

Ujęcie rozbójnika. Głośny herszt bandy zbóje­
ckiej, Bartłomiej Mielczarek, został schwytany w Czę­
stochowie. Zakutego w kajdany przywieziono do 
Warszawy w subotę Z powodu spóźnionej pory Miel­
czarka umieszczono na noc w hotelu Kowieńjkim i 
nazajutrz odstawiono do więzienia śledczego. Miel­
czarek liczy lat 29, pochodzi z Łęczyckiego. Jego 
żona mieszkała w Bałutach pod Łodzią, niedawno 
jednak została aresztowana za różne sprawki. Miel­
czarek był iuż raz na Syberji i uciekłszy stamtąó, 
zorganizował bandę, złożo ą z kilkunastu ludzi po­
pełnił liczne grabieże dworów w Królestwie Pol­
akiem.

Ba! Dwie, cztery , pięć godsiaek
P y k  — i p y k ,  i g a d u - g a d u , —
T am  do lich a ! P u sty  ry n ek ...
Dziwo ! .. K upca —  ani śladu.
Jak to  ? — Spocił sie ao nitki.
A tu  drjań m a pełnu „futn" ?!...
Nuż. k o zak i! Zgonić żydk i — 
N ahajkam i spęd iić  tłum  I 
S k o c ią  zuchy — św isnął k n u t — 
C hałatow ce zbici w klin ...
H ura 1 — K apców  ma juz w bród. 
Sztabskap itan  Sobakin.
Rozum  — iście rzecz to m ąd ra ; 
Pyszny  in u t  —  zaży ty  w po rę ; 
C hw at do rzeczy w ziął się j ą d r a ; 
L icy tu ją  — eon am ore..
A  g d y  kupców  zap a ł „tygnie,
T en  i ów ehce um knąć w bok — 
„Kto da w ięce j? !” — nahaj  mignie — 
O sto procent now y sk o k i...
Iz rae la  g ią ł się k a rk ,
J a k  w iatr szyje zg ina trz c in ;
H ura! — św ie tn y  kończy  targ , 
Sztabskapitan  SobsJrin.
H eros nasz —  naaz przem ysłow iec -  
S pry tny  był. Ktoś b u rk n ie : cynik.. 
T y , rabinie, Z.A dopowiedz,
L icytacji iaki w ynik?.,.
O „Cha,rem'w” tajna władzo —
C m i cię z łup ion r dw ór!
Z y d k i ję c rą  lecz nie zd radzą:
W  noc —  za worem znoszą wór... 
K ałm u k  ruble mz ą ł  —  to grunt, 
N iech w chałatach  jęczy gm in — 
H u ra !  —  Chwali sobie bunt, 
Sztabsks p itsn  S o b a k in !

X IV .
W i z j a .

Ju ż  po północy. P ie rzcha  sen — 
N a łożu, niespokojny,

W c ią ł ta rz a  się — i seLny klnie 
Miwirte . pan —  od wojny

Szubienic sk rzyp  — niem ow ląt ję k  —
Morfeja spędza z pow iek , 

b u m p s n a  przecie golnął moc —
I nie spi. — B iedny człow iek !

G dy  krew  w nim  g ra  —  gdy z gniew u k lnąc !
Św iat cały  r&dby schłostać —

A tić u łoża steje stóp
K o z ik a  m glista postać...

U8«
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P O P Y  i  P 0 P A D 1 E
M. PORADOWSKIEJ.

bezlik ran

ku l

S zynela  w strzępach
J a k  Ł azarz  stoi o to :

Pocię ty  —  sk łu ty  — i od m 
Dziiurawy, ja k  rzeszoto...

M inister d rg n ie : „Em isar -  L a c h ” !...
Z n a k  dzw onkiem  daje sługom 

I z sześciu groźnych  m ierzy lu f -
A  widmo ję k n ie :  „Kręgom  “

„Nie szkodaż prochu  t Jam  cl d uch ;
N a s trz a ł nie skrzyw ię miny.

Jam  k jzak  h isto ryczny  ów,
Ów k ozak  wasz — j e d y n y . . .* )

„W szak  k ęd y  łeb  podniesie bunt, 
Szykujesz się w n a ra d z ie :

— P a d ł j e d e n  k uzak  — rap o rt br dini, 
Do grobu wci^ż m nie k ładz ie".

„Toż patrz  — ja k  p iękny  w ygląd  maro ...
Z tw ej świty w piekle licznej 

P iek ielny  jeno budzę śm iech — 
Śm iech... Iście hom ery any ' !

„O m istrzu  — co v raportach , łżąc, 
P rześcigasz arcy-m lstrze ,

D rugiem u gryść ra s  ziemię każ —
I  zluzuj mnie — m inistrze"!...

*} Wojenny biuletyn ministerstwa — na pośmie­
wisko europejskiej prasy — podawał stereotypowo, pc 
każdej z powstańcami potyczce, stratę w j e d n y m  za- 

bi;sra 1 nb r annym kozaku. (Przyp. aótora.)

Tłum aczone z francusk iego .

(I-iąg dalszy).

— Cóż, w idziałeś pan ? —  rzek ł z ta j imni- 
czą miną.

— Kogoż? — odparł Jan ek , a cień zazdrości 
zaćm ił m u swobodny w yraz tw arzy.

— Ależ W m certego  R ajskiego, w eterynarza , 
konkuren ta  edaje aię. Czyż pan  nie wiesz, że 
pop w ydaje  córkę za  mąż ?

— Nie... — N 'e  w iedział tego, w idyw ał tak  
m ało ludzi, cnły czas spędzając w lesie, a nie 
zag lądając n igdy  do m iasteczka. P o d cza : ^'dy 
mówił, w oczaeh m u się ćmiło, a niepew ność ści­
snęła  serce.

— Ślub odbędzie się w Jecie.
— T ego la ta ?
—  Co to za  ład ae  stw orzeńko, — ciągnął 

rządca, a ja k  wykaz a łco n a! Mó wi po francusku. 
g ra  na gitarze, a naw et trochę n a  fortepianie, 
to w yjątkow a o so b a !

—  Pan... mówimy w:ęc c na js ta rs ie j?  — z a ­
py ta ł Ja n e k , a wielki ciężar snad ł inu z serce,.

— O k im ż e b y ?  Przecież me o tam tych  pię 
ciu czarnuszkach, jednej b rzydszej od drugiej, 
przeznaczonych k iedyś d la  jaKieh popów wiej­
skich. Nie, nie, mówię o Sofronji, ślicznej jasno­
włosej Sofronieczce. Ab 1 W eterynarzow i wielu 
zazdrości. Bo jóż to za  pyszua dziew czyna, co 
za  rum ieńce, co za  oczy 1

Zentazjazm ow any rząd ca  m ógłby b y ł dłngo 
się unosić, . J a n k a  już nic było. T en  le :ki spo­
sób traktowani*, resz ty  p ep ad ia rek  uv' p rzypad ł 
m u do gustu, uchy lii razy więc astrachańską  cac- 
peozkę, ot.w rócił się od tow arzysza i odszedł 
zachm urzony.

Wieczór Fredrowski. Komitet budowy pomnika, 
komunikuje nam, iż przygotowania do ułożenia wy­
jątkowo świetnego i szerokiego progranu wieczuru 
Fredrowskiego są już La skończeniu. Czynni będą 
prawie wszyscy członkowie dramatu i cały personal 
operowy, któiy na wezwanie reżysera p Kamińskiego, 
oświadczył się natychmiast z gotowością współudziału. 
Komitet udał nię też do członka redaŁeji naszej, 
p, Rogowskiego, z prośbą o napisanie epilogu i otrzy­
mał jego , przyrzeczenie. Apoteoza ma być czemś 
zupełnie now^m

Z miasta. Mieszkańcy ul. Kurkowej, Unji Lu­
belskiej, Teatyó 3kiej itL  udają się do magistiatu 
z gorącą prośbą o zrobienie porządku ze studniami, 
'rtóre pomimo ustania mrozów, dotychczas jeszcze nie 
dostarcza,,ą wody, po którą trzeba służbę posełać aż 
do... Rynsu. Jest to sprawa pilna, a żądanie zu­
pełnie słuszae i uzasadnione, to też spodziewać się 
należy, że magistrat wydobędzie nareszcie ze stu 
dzień — wodę. Przy tej sposobności podnosimy, że 
z pi. Gołuchowskich do gmachu teatralnego absolu­
tnie dostać się nie można. Cały plae Gołuchowskich, 
io istne bagno. Należałoby jak najprędzej jeżeli już 
nie oczyścić cały plac, co byłoby baiizo pożą­
danym, 10  przynajmniej porobić przejścia, tembardziej, 
że plac ten jest bardzo słabo oświetlony.

Pytonie.
Dawno twej piosnki ostatniej

Przebrzmiały dźwięki! — 
Czyż nigdy mi nie wybaczysz 

Cierpkiego słowa?
Czy już mi nigdy do zgody 

Nie podasz ręki?
Czy zawsze będziesz jednako 

Dla mnie surowa?

Czyż słowa moje pokorne
Bez echa zg iną!

- Do oiebie myśl ma powraca
Smutna i drżąca, —

Kiedyż sam na sam pójdziemy 
Leśną drożyną?

Ciebie ja jednę mieć chciałbym 
Z pośród tysiąca!

Czy wiesz, że idę sam jeden 
W świat ten daleki 

I  tonę duszą znękaną
W otchłań boleści!

Że idę chmurny, samotny 
I błz opieki...

( y.y i Mesz ty , ii© tęsknoty
Ta skarga mieści ?

28. luty 1893. ,.Leon Tłostsowdctu.

Raut tow. św  Salomei. Przypominamy, że 
dziś odbędzie się raut w kasynie miejskiem.

Program obfity wypełnią deklamacje panny Dzi -  
r y t ó w n y  i p. Skalskiego („Sarah Bernha-dt i 
d<jsy“). Prócz tego będą żywe obrazy, a wśród nich 
pantomina „Sklep lalek" (Fappenfeó) - n a  wzór świe­
tnych obrazó w tego rodzaju, urządzanych przez księ­
żnę M e t t e r n i c h  we Wiedniu. Muzyka przygrywać 
będzie w czasie rautu — a obfity i smakowBy bufet, 
(w którym kolacja po 50 ot.) wabić będzie licznych 
amatorów.

Bilety familijne po 5 zł. (4 osoby) pojedyncze 
po 2 zł. . akademickie po 1 zł., są do nabycia 
w zarządzie tow, św. Salomei ul. Zimorowicza 1. 7. 
i piętro w godzinaoh 3 —4 popołudniu, a w dzień 
rautu w niedzięlę od godziny 11 — 1 i od 4 —6 
w kasvnie miejski m przy kasie

Na raut dzisiejszy towarzystwa św. Saiemei są 
na sprzedaż 2 loże po 15 zł. Do nabycia w kasy­
nie mie.iskisn* od 11 —1 godziny w południe.

Si iz.łłS.tifc Na fundiiuie imieuia Ta-'eusza Ko- 
ściuszM nadesłała ka«yno w So' sio zebrane na nabożeń­
stwie za poległych w foku 186), kwotę 33 zł. 20 ct.

nS o fc « f ta “. W niedzielę dnia 5. marca 1893 r. 
odbłdzio się w  sali [Sokoła” przy ulicy Zimorowieza kon­
cert muzyki wo-.skow.ej pułku nr. 8u, pod kierownictwem 
kapelmistrza p. Fridrieha. Początek o godz '/»!>•

O g ó lc i e  z g r o m a d z e n i e  oddziału c arnohorskiego 
Towarzystwa tatrz^ń-biego w Kołomyi odbędzie się w środę 
dnia 15. b. m. o 7. godzinie w sali rady powiatowej Po- 
ządek dzienny zwjnłjr. W razie kompletu odbędzie się po­

siedzenie w poniedziałek 27.i b. m.
  «P»ł<=s>ł-<3»“ —

Zapiski zamiejscowe.
K r a k ó w  Dnia 10. bm. odbędzie się w sali 

Tow. muzucznego w Krakowie uroczysty wieczór kd 
uczczeniu pamięci J. 1. Kraszewskiego, urządzony 
staraniem chóru akademickiego. Część dochodu prze­
znaczono na budowę Domu akademickiego.

B ó b r k a .  Przedstawienie amatorskie na dochód 
rozs7erzenia rz. kat kościoła w Bóbrce, odbędzie się 
w sali rady powiatowej w Bóbrce dnia 9 marca rb. 
Dane będzie „M arowy kawaler", krotochwil1 w 1. 
akcie Józ-fa BliziiJSkiego ; „Na wędkę", komedja w 1. 
akcie A. Walewskiego; zakończy „Stacja pocztowa 
w Hnlezy”, komedja w 1. akcie Korzeniowskiego. — 
Początek punktualnie o godzinie 7 wieczorem.

K o ł o m y j a .  Towarzystwo miłośników polskiej 
sceny i muzyczne im Moniuszki w Kołomyi, urządza 
w niedzielę, dnia 5. marca rb w sali ratuszowej 
w Kołomyi 1. wieczorek muzyczny pod kierownictwem
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p. Adama Wrońskiego, z nader urozmaiconym pro­
gramem. — Początek o godzinie 7 '/a wieczorem.

M8&

Wiadjmości literackie i artystyczne.
Wiadomości OSODiste. Jan G a l a s i e w i c z ,  

znany artysta dramatu i komedji teatrów warsza­
wskich, oraz autor sztuk Indowych, z powodu cięż­
kiej choroby przestał należeć do składu trupy tea- 
trów warszawskich, a to na mocy postanowienia 
dyrekcji. — Bolesław Ł a d n o w s k i  obchodził trzy­
dziestolecie swej artystycznej działalności.

Repertoar teatralny. W watrze hr. Skarbki; 
Dziś w niedzielę o godzinie 3 popołudnin „Dziecko 
szczęścia”, operetka w 3. akiach Millocker’a , wieczór
0 godzinie 7 „Balladyna”, tragedja w 5. aktach 
Juljusza Słowackiego, z muzyką Henryka Jareckiego; 
jutro w poniedziałek pc raz pierwszy „Chwast” , 
komedja w 3. aktach Józefa Blizińskiego: we wiorer 
przeds awienie składane i „Rycerskość wieśniacza", 
opera w 1 akcie Mascagni’ego.

Z teatru Utwory spółki Abrahamowiez i Ru 
szkowski są zawgze bardzo sympatyczne dla naszej 
publiczni śai, tu też, gdy po dłuższej przerwie przed­
stawiono onegdaj jedną z ich najlepszych komedyj 
p. t. „ T e ś ć ” , publiczność zgromadziła się w teatrze 
woale licznie, a bawiąc się wybornie, oklaskiwała 
żywo pełną ' erwy i humoru grę artystów.

Dziś po obiedzie „ D z i e c k o  s z oz ę ś p i  a” , 
wesofa operetka Milloekera, w której śpiewano przez 
pana Jerzynę piosnka z echem stała się słusznie roz 
głośną. Nowe przytem, sprowadzone z Wiednia deko­
racje zajaśnieją po raz pierwszy barwnemi promienia­
mi światła elektrycznego.

Wieczorem „ B a l l a d y n a ”, tragedja S ł o w a ­
c k i e g o ,  której tak wzorowe pod każdym względem 
wykonanie na naszej scenie zyskało powszechne 
uznanie.

W poniedziałek po raz pierwszy „ C h w a s t " .  
J ó z e f  E i l i ń s k 1, auto* Kilku arcydzieł sceni­
cznych, wybrał nasz teatr dia przedstawienia w nim 
najpierw swego najnowszego utworu, nadi którym 
długi czas skrzętnie pracował i wlał veń cały zasób 
swego wielkiego talentu i wytrawnej rutyny. A wiele 
to znaczy, gdy się zważy, że przedstawi nam swe 
nowe dzieło autor „ F a n a  D a  m a  z eg o",  R o z ­
b i t k ó w ” i D z i k i e j  R ó ż y c z h i ” , tych prawdzi­
wych pereł naszej literatury dramatycznej. Ze
1 „ C h w a s t ” zajmie opok nich godne miejsce, nie 
możemy wątpić, a skoro i artyści nasi typy, wprawną 
ręką Blizińskiego kreślone, odtworzą z całym piety­
zmem, możemy już z góry p.<zewdzieć, że ponie­
działkowa premjer.i Dędz!e zupełnym t-yumfem autort 
i zaliczać się będzie do bardzo ważnych zda zer na ns1- 
szej Bceuin. Obok O L w a s t u “ przygotow <ijc lyre- 
kcja arugą nowość zaszczytnie znanego w naszej 
litei aturze pisarz i p. J e s k e - C h o i ń s  k i e g o  p. t 
„ O s t a t n i  a k t ”, rzecz, napisaną z wielkim talentem, 
— oraz „ B a r b a r ę  R a d z i w i ł ł ó w n ę ,  operę Ja- 
reck go, której wykonanie sądząc z przygotowań, 
jakie do niej czynią, odpowie najwybredniejszym wy. 
mogom

Koncert „Luini". Tegoroczny jałowy sezon kon­
certowy zaczyna się ożywiać. Towarzysłwo muzyczne 
dbje koncert w ń|edzieję, na czwartek zapowiedziany 
koncert znakomitego skrzypka Thompsona, onegda., 
Zaś odbył się drugi koncert „L utni0.

Była to produkcja bardzo ładna. Rozpoczęła Bię 
ona owacją dla wielce sympatycznego, a tak zasłużo­
nego dyrygenta: p. Stanisława Cetwiński“go, który po 
d łużfw  jpauzie, opaw^dowarai choroU ł , ^ .
znowu na estradzie- koncertowej z b .tu tą  w rękn.

Z pom.„ : j  wykonanych utworów najbardziej *a 
serce chwyciły słuchaczy lodowe polskie pieśni w 
urładzie Maszyńskiego. Pieśni te odśpiewał chór 
męski prześlic.nie wzorowo, możnaby powiedzieć. 
Takich pieśni radzibyśmy jag najwięcej i jak naj­
częściej słuchać. Chór mięszany wykonał nader po­
prawnie kantatę Bacha i śliczną komoozytję Schu­
mana „Re^uicm za MigDon”.

Solowe ustępy programu były tym razem szczę­
śliwsze znacznie, niż na pierwszym koncercie. Bardzo 
pięknie SDicwał p. Niżanio? ski, równie korzj slnie 
zaprezentował się skrzypek p. Jaokl, członek orkiestry 
teatralnej. Przybywa w nim dobra siła konceptowa.

Do produkeyj akonroaniowała orkiestra 55. pułku 
piechoty pod wod.ą nowego kapelmistrza i wywią. 
zała fię z trudnego zadania zupełnie zadawuln;ajaco.

Koncert. Na rzecz związhn koleżeńskiego by. 
łycji uczennic semiuarjuin nauczycielskiego odbędzie 
się dnia 19. marca b. r. koncert. Współudział przy. 
rzekło towarzystwo spiewadkie „Lutnia”, profesor Bf, 
Wolfsthal, panie Cudkówna i Kostrakiewiczówna, p. 
Kral i orkiestra 30. pułku piechoty pod kierowni. 
ctwem swego dzielnego kapelmistrza, p. Roiła. Arty. 
styczne 'cierownictwo objął p. Mieczysław Sołtys-

Koncert Gal. Towarzystwa muzycznego, poi 
aitystyoznem kierownictwem dyrektora Rudolfj 
Scnwarza, odbędzie się w niedzielę, 5 bm. w sirtl 
towarzystwa (gmach te itralny) z następującym pro­
gramem: 1. Robert Fuchs: XV. Berenadr {,1 na 
orkiestrę smyczkową i dwie waitor ’e : a) Andante
snstenuto, b) Allegretto grazioso, c) Menuett, d) Ada­
gio, e) Finale; 2. a) M. Ogiński: „Polonez”, b) St

IX .
Pop długo cauw ał tego w ieczora. Jed en  za 

drugim  w szyscy członkowie rodziny rozeszli się
i głuche milczenie opanow ało probostwo. W sta ł 
nareszcie, otw orzy) drzw i kuchni i spraw dził, 
że służące, otulone kołdram i z grubej werny, 
spały  sm acznie na  przypiecku. W  po tp ju  m a­
ły ch  popadianek  k rzy k i i wesołe w ybuchy śmie­
chu, tow arzyszące rozbieraniu , usta ły  dawno. 
C ichym  krok iem  w szedł do sypialń gdzie Dio- 
tyrua podniesionemi rękam i zaw ijała Bwe włosy 
w papiloty.

—  Ż .n o , mam ci coś ważnego do powie­
dzenia.

D iotym a zbladła.
— Cóż takiego, mój Boże, cóż ci się znów 

stało, zaw sze mnie przerażasz te mi tragicznem i 
minami

—  N ic, nie będzie tragicznego serdeńko, 
chodzi ta  o jedną  z naszych córek , Binię... 
C u c iłb y m  naradzić się z to ba P~zedewszystkiem  
odpow iedz mi szczerze, czy myślisz, że W incenty 
R ajski porzucił wszelkie podejrzen ia?

Popadis. spojrzała niedow ierzająco na meża.
—  Podejrzenia co do tw oich stosunków 

z p artją  schyzm atycką, zapewne chcesz po­
wiedzieć ?...

—  T a k  je s t.
—  Oh, W incenty  nie potrafiłby udaw ać... 

G d y b y  m iał co na  sercu daw no b y łb y  ci się 
uw ierzył... A le cói znowu spiskujesz Tym oteuszu, 
um ieram  z niepokoju

— Bo —  szepnął ksiądz — obiecał mi się 
na ju tro  m łody csłow iek a C rerniow iec — za­
trzym ał się chw ilkę, i zb liżył do drzwi, k tó re  icL 
od pokoju córek oddzielały .

— Z daje  mi się, że już sp ią—pow iedział.— 
Otóż p rzy jdzie  tu  m tro m łody sem inarzysta Ha- 
rasim  K iesek, którego poznałać przeszłej nie­
dzieli. Jcstto , jak  mi mówiono, chłopak z wielką 
przyszłością. C hciałby ść w rodz nę sp rzy ja ­
jącą  sebyzm ie i zgodziłby się na  ożenienie z na­
szą R inią... Ju ż  od dłuższego czasu trak tu ję  w

sekre.cie przed tobą sprawę z księdzem Juraie- 
wicrem i waham się tylko z powoda zasad udo 
dego człowieka.

— Jakto  zasad?...
— No! jego sałounuści do prawosławia-*- 

stronnikiem zjednoczenia n zego koś Job z gre 
ckim, głośno się z tern odzywa, a nawe- P& "li­
cznie namawia do zerwania z Rzymem... Słowem, 
zupełne przeciwieństwo z Rajskim i to innie nie­
pokoi .. Gdy się razem zejdą, będzie °krutna 
wojna, gorzej może. . Myślałem więc..

— Myślałeś — mrśiułeś Tymoteuszu —pod­
chwyciła nerwowa zona, ja  jestem tego zdania, 
że trzeba się wyrzec tego związku, roaumie0*, 
wyrzec,' jeżeli chcesz szczęścia rSofronji. Nieob-że 
poczeka ten Kiesek. Po ślubie zobaczymy.

— Czekać — dobra jesteś sobie... S*dz|fts, 
że majętny i energiczny kawaler, jak  on, bęuzie 
chciał czekać... Ależ znaidzie odrazu o-f0a'V  
dwadzieścia rodzin księżych, Usz^zęśli^nnych 
z tak Jgo związku. Osy wiesz, że B>a pewny 
majątek, wynoszący z jakie 10 tysięoT że i. 
naszą Binią żeniłby się bez centa P08zgu ? ..  
Gdzież znajdziesz w naszem ^ółku taniego d ru ­
giego zięcia — nie mówiąc o RaisnR11

— Tak, mass racię — bąknęła Dimtym* na 
wpół przekonana, — jakżeż to pog°®z>ń?...

— A nie tak to trudno skombrnow&c. , trzeba 
się tylko wziąć zręcznie do dzieła, piln iwać, by 
się obydwaj nie spotkali o ,na® — Wincenty 
bywa w każdą niedzielę. . Ki®*kowi możnaby 
środy wyznaczyć... A że to dzień Wgowy, mo­
żemy być najpewniejsi, że weterynarz me wy­
bierze się do nas, bo każdej środy jest formal 
nie zapracowany !-■•

— Ale, skąd możesz wiedzieć, że mu W
Binia podoba?- -

— O, tego jestem pewny... Kiesek, to ozło- 
wien zimny, poważny; spokojny ohsrakter « u  
przypadnie mu do gustu... Zresztą Binir bar 
wyładniała w oJatnicb czasach, utył* , ogur
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M ouidb-i> „Walc oiegiiny", instrumentowa! Jan 
G all; 3. Heotor Berlina: „Z nocy letnich0 nr. 4. 
„RozJ%ozenie“ , odśpiewa z towaizyszeniem orkiestry 
panna Róża Cudekówna; 4. R. W agner: „Siegfried 
Idyll“ “a orkiestrę.

Na wystawę sziuk pięknych nadesłano nastę­
pujące dziełe sztuki: Augustynowicz „Cyrulik z Kol- 
bnszowy" (akwarela), Barącz „Biust p Kozwado- 
w°kiego“ ; Bryll „Portrety pp. T h .-' ; Dykas „Ko­
ściuszko0 ; Gramatyka „Powódź0 ; Harasimowicz 
„Noc jesienna0 ; Krzesz „Portret pani D. i pany P .° ;  
K"kler „Portret pani C, i  p, B .; Młodnicka Maryla 
„Urszulka“ (rysunek); Obst „Dwa pejzaże z okolic 
D ory1; Pełczyński „Rzeka Ropa", „Krajobraz zimo- 
w \°  j „Nymphe" ; Tepa ,,4 typy“ (akwarela); Zuber 
„Kołomyjka11.

Nader ponętnie przedstawia się ostatni numer 
Naszej sztuki % dnia 1. bm. Bogatą treść rozpo­
czyna toliuący mistycyzmem piękny wierszyk K. 
Tetmajera pt. „Z Preludjów", poozem zaraz ;dzie 
artykuł Wojciecha Gersona „Znawstwo prawdziwe i 
rzekome w zakresie sztuki malarskiej". Dalej wypeł­
niają numer dokończenie noweli R. Lewandowskiego 
„Gyps°, wspomnienie, poświęoone naszym zmarłym 
(Lenartowicz, Koziebrodzki, Czerwiński), Ant. Pio- 
trowsk.ego „Kataryniarze", „Konkurs na szz.ce bu­
dowli wystawy krajowej", „W perspektywie teatral- 
n#j“ J  Ner...wicza, List z Krakowa D. 0. i drobne 
wiadomości. W  dział* ilustracyjnym znajdujemy wy­
borny szkic Kostrzewskiego „U ezapnika0 i bai dzo 
ładne winiety St. Dębickiego. Podobizny zmarłych 
Lenartowioza. Koziebrodzkiego i Czerwińskiego, są 
prawdziwą ozdobą numeru. W ogóle stwierdzić mo­
żna, że ozaso] ismo to, poświęcone sztukom pięknym, 
ustawicznie rozwija się i postępuje naprzód i słusznie 
też znajduje coraz większe poparoie u naszego ogódn 
czytająeego.

Amatorskie przedstawienie. Przez dwa dni 
z rzędu, tj. piątek i sobotę, odbywało się w kasynie 
miejskiem amatorskie przedstawienie z niezmienionym 
programem, dla członków kasyna i ich rodzin. Żywe 
zainteresowanie się publiczności amatorsslemi przed 
stawieniami, daje najlepsze świadectwo o wartości 
tychże i uwnlaia sprawozdawcę od wszelkich po­
chwał. Na wczorajszy prog.am przedstawienia zło­
żyły się trzj jednoaktówki: „Moja córeczka0 , „Bile­
cik miłośny" i „Pomyłka pana Lawbineta". Amato­
rzy grali wybornie. Publiczność, wypełniająca solę 
po brzegi, powitała niezwyaie sympatycznie pannę 
G., która po dłuższej pauzie, spowodowanej żałobą, 
wzięła znowu udział w przedstawieniu. Po raz pier­
wszy ukazały się też na scenie kasyua trzy uowe 
amatorki, które, sądząc po pierwszym występe, 
wkrśtoe zadowolić potrafią najwybredniejszych kryty­
ków; burza oklasków była uagrodą za pracę amato­
rów, —  a oklaski te potęgowały się po każaem za­
padnięciu kurtyny; muzyka 30. pp przegrywała, 
jak zwykle, przed i po przedstawieniu wybornie.

„Przeglądu emigracyjnego0 nr. 5. wyszedł we 
Lwowie i zawiera: 1. Zjazd prawników i ekonomi­
stów polskioh w Poznaniu. 2. Polska, Syberja i 
Ameryka, nap. dr. Wiktor Ungar. 3. Korespondencje: 
Emigracja żydów naszych obecnie, nap. J . Malino- 
wski. 4. Nowa Częstoohowa w stanie nowojorskim, 
nap. W. G. 5. Rozmaitości. 6. Sprostowania re ­
dakcji. 7 Odpowiedź redakcji. 8. Ogłoszenia.

„Przewodnika gimnastycznego -Sokcł" (or­
gana Towarzystw gimn.) nr. 3. z maroa rb. opuścił 
prasę i zaw iera: t  Teofil Lenartowicz. — Związek 
polskich gimnastycznych Towarzystw sokolioh w ces. 
austr. (Ogłoszenie). — Nerwowość a wychowanie 
fizyczne (D ok). —  Zlot sokoli (c. d.). — Poerzeb 
śp. Żegoty Krówczyńskiego. — W sprawie fizycznego 
wychowania młodzieży (c. d ) . — Sprawy towarzystw 
gimnastycznych polskich. —  Kronika. — Konkurs. — 
Inseraty.______________

Ostatnie wiadomości.
Wielce charakterystyczna światło na w o l ­

n o ś ć  p r a s y ,  istniejącą w sąsiedniej Rnmunji, 
rzuca takt, iż n p. w Bukareszcie wyszedł w d. 
27. z. m. pierwszy numer gazety p. t. A niidina- 
sticut która wstępny artykuł, rodzaj programu 
swej działalności przyszłej, kończy nartępującefni 
słowy: „Precz z monurchjąl Precz ze skorumpo­
waną dynastią! N ach żyje republika rumuńska!" 
Mimo tak gwałtownego i bez pokrywki rewoin- 
cyjnego tonu tej publikacji, rząd króla Karola 
nie tylko jej nie skonfiskował, ale nie stawiał 
nawet przeszkód żadnych w publicznej sprzeda­
ży i rozszerzaniu jawnemu A nti^inasticul’a. Ale 
nie potrzeba chyba dodawać, że w każdem innem 
państwie monarchicznem wytóczonoby niezwło­
cznie proces wydawcy takiej gazety o zbrodnię 
stanu ..

Socjalno-demokratycznem „naństwem przy­
szłości" zajmowało się zebranie ludowe, zwołane

przez „niezależnych0 w sali Buggenbugena w 
Berlinie. Osób było 1.500. Referent Laudsuer 
krytykował zachowanie się przewódców socjali­
stycznych podczas ostatniej debaty w parlamen­
cie i wypowiedział przekonanie, iż przewódcy 
nie mog1! żadną miarą dowieść, ze icL państwo 
przyszłości jest czemś innem, jak Zuchthaus’em. 
Jak  sobie wystawiają państwo przyszłe „niezale­
żni", tego jednak także nie wyjaśniono na owem 
zebraniu.

Pewien dziennik poranny paryski ogłasza 
nazwiska p.ęciu redaktorów, którzy w r. 1888, 
w skutek zlecenia ówczesnego ministra prezy­
denta Floąnet* otrzymali łapówki z fnndaszów 
paimmskich - mianowicie (Januivet z J  de Paris 
75 000 fr., a z łtaiicala  Wiktor Simon po 
75 000, G. Simon 50.000, a Papuchon 25.O00 
franków.

Sędzia śledczy Franqueville ma być miano­
wany członkiem rady stanu i śledztwo w spra­
wie ] anamskicij innemu sędziemu porucaone.

Wśród Irlandczyków ameiykańsk:ch, którzy, 
jak wiadomo} głównych funduszów dostarczają na 
cele narodowe w swej ojczyźnie, bil GHadstoao- 
wski wywoj ać miał dość podzieior \ opinję. Jedni 
krytykują go, jako upokorzenie Irlandji, drudzy 
zaś zgadzają się nań w zasadzie obiecując sobie, 
że z czasem można będzie zmienić nieprzychyl­
ne dla Irlandji postanowienia proponowanej przez 
premiera ustawy Hofnerule:u. Zara sem jednak 
jedni i drudzy traktują sprawę ze spokojem, co 
uderza w istocie, gdy się zwa*.y, jak namiętną 
opozycję i poruszenie ogólne wśród Irlandczyków 
ameryk ińsLich wy wołał swego czasu pierwszy 
bil Giadstonowski o samorządzie Irlandji.

Mowa inauguracyjna C 1 e i e l a n d a ,  który 
w dn;J 4; bm. obejmuje rządy nr,czelne DÓłno- 
cnej Ameryki — ja_ donoszą depesze z ¥i a 
szyngtonu — porusza wszystkie sprawy publi­
czne uuji w sposób dość ogólni&owy. W  Kwestji 
r e f o r m y  t a r y f  ofiwiadcza, iż reforma ta nie 
wymaga imperatywnie ini ustawodawstwa wyjąt­
kowego, ani też natychmiastowej ingerencji kon­
gresu. Więc też zmiany konieczne w taryfach 
poczynione zostaną w należytym czasie z rozwa­
gą i namysłem dojrzałym. W  kwestji s r e b r a ,  
orzeka Cleveland z a n i e c h a n i e  bicia monet 
z tego kruszcu; co do wysp Hawajskich, gani 
keję pospieszną i zaleci1, aby aneksji tych 

ziem dokonać dopiero po starannem i wszechstron­
nemu zbadaniu sprawy.

Raua państwa
Tolwgra.ny „Dziennika Polskiego."

Wiedeń 4. marca. {Z  izby posłów). W uzu­
pełnieniu wieczornego telegramu dodaję jeszcze 
następujące szczegóły z wczorajszego posie­
dzenia. ,

P. ks. L i e c h t e n s t e i n u  sposób ironiczny 
omawiał program rządowy. Sam sposób przedło­
żenia tego programu, konferencje z prezesami 
klubów, narady w klubach itd., wszystko tc wy­
gląda na próbę wyleczenia przesilenia parlamen­
tarnego przez znudzenie wszystkich stronnictw. 
Rząd z T̂ óry musiał wiedzieć, że żadne z trzoch 
t. zw. państwowych stronnictw nie może przy- 
■ąć tego programu, bo wszakże żadne ze wzglę­
du nu wyborców, nie może pisemnie . u.‘Ocay- 
śeie wyprzeć się głównych swych postulatów. 
Komedja z programem była jednak konieczna, 
by zjednoczonej lewicy umożliwić wyjście z przy 
krej sytuacji. Mówca omawia dalej sytuację eko 
nomiczuą i upadek średniego stanu w handlu i 
przemyśle. Traktaty handlowe, po których rząd 
tyle się spodziewał, zawiodły i teraz właśnie 
grozi utrata największej spodziewanej korzyści 
przez zniesienie niemieckich taryf różniczkowych 
wobec RGsji.

Mówca zarzuca wielkim kapitalistom, że 
swojemi pieniądzmi organizują strajki na zgubę 
drobnych przemysłowców. Głównym projektem 
wyzysku dla żydowskich fabrykantów jest cze­
ladź, pracująca w domu {Sitcyesdlen) Ila  tego 
ten rodzaj produkcji powinien być wzbroniony. 
Nadto należy fab ryki bez porównania wyżej 
opodatkować, aniżeli teraz. Także w handlu de- 
tajheznym wielki kapitał żydowski pracuje na 
z; ubę drobnego mieszczaństwa chrześcjańsklego. 
Teraz właśnie pewien bank frankfurcki zabiera 
się do założenia we Wiedniu centralnego maga­
zynu. Żydzi zakładają ze swych składów zby 
tkownie urządzaue. filje w całem mieście, któ 
ryoh jedynym celem jest zniszczone firm katoli­
ckich, do często gęsto dzienny obrót takiej filji

uie dosięga nawet kosztów regie. Ra ,c wglądnąć 
powinien w te stosunki.

P. M e n g e r  żałuje, że dyskusja nad eta­
tem handlu, zamiast wydać pozytywne rezul­
taty, nadużyte, została do rzucania kalumnij i 
Dotw rzy. Dzięki ciągłemu szczuciu, ustaie 
wszelki ro»wój ekonomiezry w Austrji, a prze­
ładowany kapitał przenosi się do Węgier. P. 

L :echtenstein rtuca uiebezDieczne hasła, ale nie 
umie wystąpić z pozytywnym programem refor­
my społecznej. Jedyni m jego celem jest zwy- 
:ię twe klerykalizmu en miljonowy kapitalista, 

który sam żyje z odcinania kuponów, a tu for­
malną hecę nrządr,a przeciwko kapitałom, gani 
program rządowy z powodu, że program ten 
domaga się n&przestami. hecy wyznaniowej, bo 
gdyby rzeczywiście do tego przysrło, on (Liech­
tenstein) utraciłby tu wspelką rację bytu.

Odpowiadając na żale Liechtsnateina co do 
przeciążenia mieszczaństwa podatkami, twierdzi 
mówca, że właśnie Lichtenstein i jego stronnicy 
spowodowali to przeciążenie, głosując zc pod­
wyższeniem podatku od nafty, cła od nafty itd. 
Antisemici dopomagali też do pogrzebania wnio­
sku P l e n e r u  na ulgi w podatku zarobkowym 
dla drobnych przemysłowców. Mówca zgr Iza 
się natomiast z Liechtensteinem co du potrzeby 
ochrony czeladzi, pracującej w demu. od wy­
zyska.

W końca zwracając się przeciwko antisemi- 
tom, oświadcza Menger wśród niesłychanejwrza 
wy, że jaku Niemiec, wstydzi się, ich sposobu 
walki przeciwko liberalnemu stronnictwu (huczne 
oklask, z jednej, sykania z drogiej strony.)

P S p i n  ci c omawia życzeń, i specjalne 
swego kraju.

Min. £ a c q u e l i  e m pokrótce zwraca się 
przeciwko niektórym zarzutom Liechtensteinu co 
dc traktatów handlowych.

W  Ł t t*ełk w dłuższym wywodzie stara 
się dowieść, że nowy regulamin ruchu na kole­
bach daje publ'czności ogromne korzyści.

P. S y l v a - T a r o n c a  żąda inwestycyj na 
budowę kanałów i kolei. Za podolskiem. koleja­
mi głosować będzie nietylko dla tego, że z ser­
ca  życzy Galicji rozwoju, ale też dlatego, że za­
sadniczo wszędzie pragnie rozszerzenia kolejowej 
sieci.

Następnie wybrano jeneralnym; mówcami 
pp. E s n e r a  i S c h w a r z a  i przerwano roz­
prawy •

Dalszy ciąg dzisiaj.
Wiedeń 4. marca. W niedzielę trzy wielkie 

kluby zadecydować mają, ezy wydział podatko­
wy deklarować się ma stałym. W takim razie 
posiedzenia wydziału trwałvby przez lato, a w 
jesieni rozpoczęłaby się w plenum dyskusja nad 
reformą podatkową.

Wiedeń 4. marca. (Z  izby posłów). Na dzi- 
sięjsaem posiedzeniu p. Exuer jako jeneralny 
mówca oświaiczył, że j >go stronnictwo przyj- 
m aje lo  wiadomości program ekonomiczny Koła 
polskiego wyrażony przez p. Lewickiego i 
przemawiał również jak p. Lewicki za rcrrisiia- 
łem agend ministerstwa handlu i kreowaniem 
sekcji dla polityki społecznej.

Wiedeń 4 marca. Koło polskie uchwali jutro 
głosować za U6taleniem komisji podatkowej. Ko­
misja ta rbierze aię na posiedzenia w maju po 
sejmach i radzić będzie do końca czerwca, 
następme «nów w jesieni przed zebraniem się 
izby deputowanych.

Dyskusja budżetowa potrwa jeszcze tydzioń. 
następnie wejdzie na porządek ujtawa prace.’w 
fałszowaniu żywności, dalej ustaw . finansowa, 
traktat z Serbją i przedłożenie o kolejach podol­
skich.

Telegramy „Dziennika Polskiego/
Wiedeń 4. marca. Suplent gimnazjalny p. 

Antoni G ł o d z i ń s k i ,  mianowany został prowi­
zorycznym nauczycielem w Tarnopoln,

Petersburg 4. marca. Dzianniki zaprzeczają 
pogłosce, jakoby tlota rosyjska zawitać miała w 
tym roku w gościnę dc Francji.

W ie d e ń :  4. marca. Po zamknięciu giełdy połu­
dniowej notowano : kredyty 340 ; w zgierskie kredyty 
402 50; J  oderbarki 246; Bztaeb any 31150, lombardy 
07-30; elbetale 241-50; alpiny 58 % ; renta majowa 
93*90.

Wiedeń 4 marca. N. fr. Tresse wywodzi 
w dzisiejszym artykule wstępnym, że na p o ro z u ­
mienie między Młodoczećhsmi a lewicą nie nale­
ży zapatrywać się optymistycznie. Na razie po­
zostanie ono tylko poboznem życzeniem.

Przeciw projektowi reformy wyborczej, z ja- 
kim się noszą Młodoczesi, wystąpiły wczoraj

w samymźe klubie młodoczeskim objekcje. Pud- 
noszono oraz ze stanowiska prawnopolitycznego 
sk.-npuły przeciw wzmacniania parlamentu cen­
tralnego. Stawiańem wniosków zamyślają Mło­
doczesi ruszyć sprawę reformy wyborczej.

Wiedeń 4. marca. N. fr. Presse donosi, że 
książę bułgarski był w tym dniu, w którym wy­
jechał z Wiednia, z wizytą u Zia-beja. i m os. .- 
dorr tureckiego, a to głównie w tym celo, aby 
podziękować sułtanowi za jego telegram z po­
winszowaniem, przesłany ks. Ferdynandowi z 
puwodu jego zaręczyn W owym telegramie do 
księcia, pełnym serdecznych wyrazów, wypowie­
dział sułtan przekonanie, iż zaręczyny te przy- 
crj nią się do skonsolidowania stosunków Buł- 
garji.

Budapeszt 4 marca. Sejm węgierski uchwa­
lił podwyższenie djf ;et poselskich na 2.400 zł, 
rocznie i po 800 zł. na opłatę pomieszLumia.

Buaa Peszt 4. marca. Konferencja biskupów 
węgierskich, po ukończeniu obrad nad memo- 
rjałami,jj które mają być wystosowane do ce­
sarza, została zamkaięta. Memorjały podpisali 
wszyscy obecni na konferencji biskupi.

Toruń 4. marca. Burmistrz tuteiszy oświad 
czył w radzie gminnej, że cesarz Wilhelm tego 
roku z pewnością przyDędzie do Pru s Zacho­
dnich i do Poznania. Do Bydgoszczy przybę­
dzie cesarz w październiku na odsłonięcie po­
mnika cesarza WUhelma I.

Berln 4, marca. Rząd niemiecki wręczył 
wczoraj ambasadorowi rosyjskiemu hr. Szuwa 
łowi odpowiedź na propozycję zawarcia n. mie- 
cko rosyjskiego traktatu hrndlowegc..

Berlin 4. marca. Ustęp mowy cesarza na 
bankiecie brandenburgskim, w którym on zupeł­
nego zaufania całej rzeszy domaga się nietylko 
dla siebie, ale przedewszystkiem dla swoiol do­
radców, uważaja jako dowód, że się cesarz soli­
daryzuje ze swoimi ministram*, a mianowicie, ze 
stanowisko Caprivi’ego jest niezachwiane

Londyn 4. maren. Gladstone przyjął wczoraj 
deputację partji robotniczej, która wyraziła ży­
czenie, ażeby w drodze ustawodawczej wprowa­
dzony został ośmiogodzinny dzień p>-acy. Glad- 
stoue odpowiedział deputacii, iż nie sprzeciwia 
się wn.osieniu odnośnego projektu ustawy, nie 
może jednak dopóty nic w tej u ierze uczynić, 
dopóki pod względem powyższego życzenia nie 
zapanuje większa jednomyślność pomiędzy sa­
mymi robotnikami.

Sona 4} marca Na wezwanie burmistrzi 
poczyniła ludność ogromne przygotowania na 
przyjęcie księcia, aomy iluminowano. Toż samo 
w pałacu ks-ążęcym prsygotowano owacje, 
O godzinie 9. wieczór przybył wczoraj książę 
Na dworca kolejowym oczek-wali go ministro­
wie: i ciało dyplomatyczne. Ludność zgotowała 
księciu nadzwyczaj uroczyste przyjęcie.

W i e d e ń  4. marca. Giełda zbożowa. Pszenica na 
wiosnę 7-56, na jesień 7-71, żyto na jesień 6-71, ovies na 
wiosnę 5*9Ł. " \

M a M  M b  staw a

Sr. Kazimierz
po odbycia specjalnymi studjńw na klinikach prol. Fournioii 

iere w I* a r y  i u, La- "n» w B e r l i n i e .  Kopoeieeo 
w ^  i - o n in ,  samieszkał przj ulicy Sobieskiego 10 
10’4 Dom przechodni s ulicy Wałowej 1. 9. 1—?

Ordynuje od 11. do 12. i od 3. do 5.

Zwraca się uwagę na anons, dotyczący wysprzedaży 
w handia

A. Mańkowskiego
Impressa',. we Lwowie. 1326 1—v

    "'■=
Franciszek Ponicki

c. k welerynan powiatowy
ordynuje w godzinach uizędowych przed i popoudniu przy 

ulicy Kopernika 9. 3287 1—?

M A J I 0 5 I E
I E G O

jako źródło leozn ,ze od lat setek używana we 
wszystkich chorobach o r g i  ló w  o d d e c h o w y c h  - 
I  z r a w i e p l a ,  w  t o d a g r z e ,  k a t a r a c h  
p ę c h e r z a  i  ż o ł ą d k a .  Dciponaie dla dzieci, 

reJ-onwaiescemciw i podczas przesilenia.
n a p d lN a j l e p s z y  

o r z e ź w i a j ą c y .
Hrnryk Mattoni. Karlsbad i Wiedeń.

d y e t e t y c z n y  1
3CO 1—’

'rzypominam, żr depozytorami W i n a  C h a s a a l n g  
wt Lwowie pp. Mikolasch, fiuoker i Wewiórski.

NADESŁANE.
3ML J O N A S Z

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 

przyjm uje ju ż  dzid z g ło sze n ia  do 
JhONft ER&JI 

galic . ob llgacyj indemn -zacyinych i do  
S U B S K R Y P C J I n a  

4%  pożyczkę L rajów  ą J M  J *»L IC Z E \IA  
J A b lL J K O L Y I E K  1 R 6  W IZ J I.

Z.ecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli 
czenia prowizji, 1016 1—?

Jiąg r:enie 6. marca 1893.
Pro esy na 3% losy austr. Zakłada kredytowego ziem. 

II. emisji.
<■ E Ó f f J  A WYGUB-KNA hO.AOA z ł .
Na los, zakupiony w tym kantorze, padła główna wy- 

grana 50.000 zł

Przyjechali do Lwowa.
dnia 4. marci: 1893 r 

HOTEL ZORZA. W. ke. Czartoryski z Wiązownicy. 
P. Fedorowiea i  Kiebmówki. O Scbnel z Pirlejówbi. W 
GorBki z Roźwienicy, W. - Krasnopolski z Latacza. W. hr, 
Lodoehowski z Podola ros. A. Cielecki z Porębowy. A. 
Weissbaoh ze S.olego.

Fani Tuliła z SozaM icli K ło iM a
nauczycielka tańców, która miała we uwowie wzorową i 
eieganeką szkołę 'ańców — uczył? u Sacn Coeur i w Ja- 
rłowcu prze’ 7 lat i w pierwszorzędjycn pensjonatach, 
życzyłaby sobie wyjechać ni wieś do obywatelskiego dom i 

za stesownem wynagroazet iem 
Mieszka u p. Stengel, Rynek liczba 6 we Lwowie

Zwracamy uwag? na inserat: 
Printemps w Paryżu.

Wielkie magazyny du

A d w o k a e

D r .  S t a n i s ł a w  S c h a t z l
1347 w B r z e ż s n . i c h  poszukuje Loneypieii a. 1—o 

TEATR HR. SKARBKA
D  2  I  Ś :

O godzinie 3. po południu •
Przy pełnem oświetleniu elektryosnem

D ZIE C K O  SZCZĘŚCIA.
(Das Sonntag>kind) 

operetka w 3 aatach, słowa Hugo Wittmana i Juljan* 
Bauera, tłumaczenie Adolfa Kitschmana.

Muzyka Karola Milló <kera.

0 godzinie 7. wieczór :
P rzy  pełnem  oświetleniu eieklrycznem

BALLADYNA
tragedfa w 5 ciu aktach Ju liu s a S ło rack iego , 

z muzyką H enryka Jareckiego, 
u  s  O B Y 

Pustelnik, Popiel III , wygnany 
Kira r pan zamku 
Matka, ’ 'd)W«

S ar“  li-
Kanclerz .
Poser ze strony Gniezna 
Lekarz koronny 
Pilon, pasterz .
Grabiec, syn zakrystjana 
Fan Kostryn, naczelnik straży zamku 

Kirkora . c.

Z, v adzki
V( oleński
Gostyński
Żelazowska
Dżirytówna
Chmieliński
Chądzyński
Dębicki
Wysocki
Fe ggan

f lerowski
Wslew ki 
Kliszrwsl’! 
Gamski 
Szobert 
Jasielski

Gasión 
Chndkowsn

G ralon, rycerz K irkoia

i :
Gonue Kirkora 
Inny goniei --a?., —
Stara obie ^
Żołnierz_Bail« iyny 
Drugi żołnierz .
Goniec kaaelerza ^

Orszak Kirkora, rycerz?, iołńiórze, lud 
oao ih jr fa  n t a t ł y s z n .

Goplana, nimfa, królowa Gopła . P an u e-icz  
S k u sk a ’ . . . . .  Czapliński.
Chochlik . . . .  Sznage
Dacby, gnomy, sylfy lesn^. — Rztez dGejt za czaf w 

bajecznych w okolieatU jezior* Gopla.

jutro  po raz pierwjzy ,C  H  l ł  i  S  T “ , komedja 
w trzecn aktach Józefa Biiziuskiegu

który chce się zająć na brnkn lwowskim

pośrednictwem
w nkmziacl h im

■ n a j d z i e  p o z y c j ę  i  5 . t r z y m a n i e  
p r z y  d o z u o n a ł y m  z a k ł a d z i e  

k r a j o w y m .  307 1—7
Wyczerpujące oferty pod L . B  

3 .2 1 4  do  (h s p e d y r ji  tego p is m a

Jedynie restauracja

M il; Toepto
■we L w o w i e ,

• d  r o k u  li 8 5 3  i s t n i e j  ą c a ,  pom aa 
własny skład n a j l e p s z e r r o  P I W A  
d k O ę i H 4 K I E G O  z  b r o w a r u  
J a n  * G A tz a  w  O k o c i m i e ,  które 
swą dobroi ią wszelkie inne piwa prze­
wyższa, jako też P I W A  L W O W ­
S K I E G O  z  b r o w a r n  I a ł t e n -  
1 e I d a  1 S p , w e  L w o w ie .  Najprze­
dniejsze p i w o  o k o c i m s k i e  k o ­
sztuje b i o r ą e  d o  d o m u  3 4  e t . ,  
zaś l w o w s k i  l e ż a k  m a r c o w y  
1® e t .  z a  l i t r .  Słngi, posyłane do 
aoie po piwo, mają wykazać się moim 

biletem na dowó1 , że piwo z mej rettan- 
racji pochodzi. Kuchnia zdrowa, imaezna 
i tania. Wybór potraw wielki. C o d z ie n  
n i e  w y b o r n e  f l a e r k l  i inne gorą­
ce i zimne przekąski śniadankowe. Usłu 
f a  skrzętna i rzetelna Wszelkie zgło 
oienia d i  ibiady w abonamencie przyj­
muję osobiście. Polacając się łaskawym 
względom Szanuwuej P. T. Publiczności, 
lu08 kreślę się uniżonym sługą 1—?

Nafiuła oepfer,
właściciel resturraeii ped 1. 12, 

przy ulicy T r y b u n a lsk ie j  we Lwowie.

P e w n a  pom oc  przy

gośocn, reumatyzmie
ogólnem osłibieniu nerwowem, newralgji, isebias, ner­
wowych cierpieniach żołądka, bolu głowy, porażeniu, 
bezsenności, bolach krzyża, cierpieniach szpiku pacie­
rzowego, zatkcniach i t. p. daje uznany przez pierwsze 
powagi lekarskie uprzywilejowany, i regulować się dający

i j w  Qo uaclureaii d: ~
201 s y s t e m u  p r o f e s o r a  d r a  Y o l ły .  1—?

Odszczegolniony dyplomem uznana na wystawie v Kolonii nad Renem
189o. — Premiowany wielkim medalem srebrnym w Wełs 1890.   Z.utyu
medalem na wystawie hygienicznej w Sztutgardzie 1890 L. Wielkim 

medalem srebrnym na wystawie w Pradze 1891.
Prospekta ze świadectwami gratis do nabycia u właściciela przywileju.

J T -  A u g e n f e l d a ,  Wiedeń, Ł  Schulerstrasse 18.

:x_x_x: :x:
Munachjum 20. lutego 1593.

Sekretarjat 
JEGO KRÓLEWSKIEJ WYSOKOŚCI 

księcia LEOPOLDA 
B A W A R S K I E G O .

D o  H a n d l u  p a n a
F B Y D fiB Y K A  M f l O r i H i

we L w i wU  
WIELMOŻNY PANIE 1 

Upraszam o natychmiastowe nadesłanie na rac] unnek, pot adresem 
lego Królewskiej Wysokości Najdost Księcia Leopolda Bawarskiego,
46 pakietów f3 K° Herbaty Sou :h< ng Nr. 2 ń zł. 2 ’30  za śfa K° 

z gi tunLu, dotycLczas ctrzymywanrgo.}
Z głębokim szacunkiem

ł .  .7. P e te r , 
radca królewski i sekretarz nadworny.

Zwrscajae uwagę Szanownej P. T. Publitzuośei na powyżizą Herba­
tę, polecam również i inne przednie gatunki z najnowszego zbioru

Z szacunkiem i poważaniem
Fr. Schubuth,

w e  L w ow ie, Rynek 1. 45.
1319 p f  H r n d e l  z a ł o ż o n y  w* r i k u  1 7 8 0 . 3 p  1 —:xz=xzzxiz»

Z g ł o s z e n i a
do

K O N W ERSJI
obligacyj indemnizacyjnych

i

SU BSK RYPCJI
na

8 4°|0 pożyczkę k ra jow ą
przejmuje

jako .mejsce dla konwers/ subskrypcji 
do 15. n t a r c a

po warunkach oryginalnych bez doliczenia prow izji
D om  b an kow y i K a ntor w ym ian y

SOK AL i LTLIBN
we Łwowte,

Jako miejsce
dla konwersji i subskrypcji

n a

4  ̂pożyczkę krajową
przyjmuje zgłoszenia

do 15. marca 1S93
po

Zlecenia a prowincji uskuteczniamy bezzwłocznie.
1- ?

warunkach oryginalnych bez doliczenia
prowizji

Dom ta k o w y  i Kantor wymiany

ZIec«ikia z prcwincji uakotecznlauny 
bezzwłocznie. 1331 1—6
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in de konwersji olllgacyj ifldenmlzaGyJnycl) i sab^srypcjl
la na 4°o pożyczkę krajową po w arm kich oryginalnych 

bez doliczenia prowizji WYMIANYS Y P A N Y  I T 3 B  I  m  F t e S f f i l



D Ż I E N N K  P O Ł S C i:!  a d .  Ł.JMaroa 18*8 r.

Kazania
„Ojcze Nasz11

na ośm nauk pasyjnych, rozłożony akie

Przypowieści Chrystusowe
w naukach pasyjnych wykładane. 

Najprzew. ks. arcybiskupa

Isaaka Isakowicza. 
Wydanie drugie.

1317 C e n a  2  z ł .  4 0  c t .  1—2

Drukarnia narodowa W. Maniackiego
Lwów, ul. Kopernika 1. 7.

Całkiem 
za darmo

daję każdemu 
uniwersalne-patent.

n ożyce św iatow e
doskonale niklowane z 12-kretnym 
sposobem użycia, km sobie odkupi 
następujących 20 dla każdego domo­
wego gospodarstwa potrzebnych przed­

miotów za zł. 3 '3) ct.
6 dobrych łyżek stołowych,
*< „ grabków z jednej sztuki,
2 „ noży stołow. z ang. khngą,
♦> n łyżeczek do kawy.
2) sztuk z najlepszego metalu Brita- 
uia, zatrzymującego srebrną barwę 

pizez la t 20.
Niekonwenjująee wymienia się. Uzu­
pełnienia de| tych zastaw można tanie 

dostać. 113 1—4 
Rozsyłka za pobraniem lub nadesła­

niem pieniędzy przez

8. P iusa, w  W iedniu, 
II., Gr. Stadtgutgasse 20.

Prospekta i cenniki wraz z ilustro­
waną broszurką gratis i franco.

NAKŁAD 
M A U R Y C B G O  O R G E L B R A N D A  

w  W a r s z a w i e .
Najdokładniejsze ze  wszystkich tłumaczeń 

TOMASZA a KBMPIS

O n a śla d o w a n iu

Jezusa Glirystnsa
z dodatkiem upomnień duchownych 
(X. Lamennais, w żadnem innem 

wydaniu nie pomieszczonych)
W ydanie piąte, poprawione i pomnożone. 
Przedruk 'Urny z wydania niegdyś XX.

M isjonarzy w Warizawie.
C ena: na papierze zwyczajnyp 65 et.? 
na welinowym z obwódkami kolorowemi 
Zi. 1 ct. 56. W oprawach na różna coRy.

Koronka, Litanja i Akty pokłonu

N. Karji Pm UnM  śi,
Wydanie nowe. Cena 8 ct.

Skład w księgarni 
Sej fartha i Czajkowskiego

**• L w o w ie . 1332 1—2

P A R Y Ż

« ifA .a A .e n ra  n n

Printemps
m t E A O T l s .

B EZPŁATN A W YSEŁKA
illustrowanego oge neg" albumo, zawiera­
jącego ryciny wszelkich nowych ubiorów 
na P t  L E T N IĄ , na żądanie za- 

frankowane i zaadresowane do

PP. JU L E S  J A L U Z O T  &  V
w  P A B Y Ż U .

Również wysyłają się bezpłatnie 
próbki różnych muteryj, składających ko­
losalne zapasy magazynów PRINTEMPS. 
Dokładnie oznaczyć w liśeie gatunek i cenę.

Wszelkie objaśnienia i instrnkcje nie­
zbędne do wykonani, zamówień, jak ró- 
* lież warunki wyeełki znajdują się w ka­
talogu. W yiełka t .owarow,
które mają wartość najmniej 2 5  franków; 
a zaś b e z p ła tn a  w y a e łk a  n a w e t  
z  o p ła o en iem  c ła  za dodaniem do fa­
ktory 15°/, wartości towaru. 110 1-4

s

H E R B A T Ę  Familijną §
V, k i l o  p s u  l a d .  o

Znatomite w y s i e w u : telat
V, k i l e  1 4 0  1 * ł .  1 -7 0

1018 poleca HANDEL 1—? §

_ Alberta Szkowronag
Q Lwów, plac Marjacki 1. 7. C 
COOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

N A  W IO S K Ę !!!
Pończochy skarpetki saskie w najlepszych 
gatunkach, nie szyte, we!wszyst ich kolo­
rach, para od 22, 30, 35, 45, 55, 75 ct. 
do zł. 1*15. Kołnierze męzkie potrójne, 
sztuka 12 ot., poczwórne najlepsze we 
wszystkieh fasonach, sztuka 18 ct. Man­
kiety potrójue, para 22, 25 ct., poczwórne 
30, 35 ct. poieca M a k s  M i i h l f e l d ,  
1329 Lwów, Rynek 1. 39. 1—9

Oryginalne S im m en M stie  bydło,
k r o p  r< J a ł ó w k i  1 b y c z k i  czysto 

i wysoko chowane, na sprzedat u
Z a rzą d u  d óbr zam ku Em m ers- 

d o rf  poczta K lagenfurt.
610 1 - 3

P rze za c n e  P a n ie !
W spierajcie przemysł krajowy, 

kupując i . e c h m a l  b r y l a n t o w i '
proszę żądać tylko ze znakiem dwie ręce 
(godło łączności) wyrobu B a& anta . 
Towar od obcych wyrobów lepszy do 
nabycia we wszystkieh handlach. 
(Lwów „Impressa*). 12 6 1—6

W  d ru k a rn i W . M anieckiego
nabyć można: 1294 1—1

KAZANIA PASYJNE
wydane z dzieł naszych kaznodzieji 

przez ks. Arcybiskupa 
I S A A K A  I S S A K O W I C Z A  

i  k s . D ą b ro w sk ieg o .
D w ie  s e r j e  o b e j m u j ą :  

Siedem słów C h r y s t u s a  na Krzyżu 
i Kazania postne.

C e n a  1 z ł .  8 0  e t .
Po przesłania pize1 azeu pocztowym 

1 z ł .  3 0  c t . ,  askutecznia posyłkę franco.

Drukarnia nar. W. MANIECKIEGO
Lwów, ulica Kopernika 1. 7.

ńmmm h,
W I W D Y

w s z e l k i e g o  r o d z a j u .

Fm Wertheim & Comp,
c. i k. dostawca nadworny. 

PierwBza austr. c. k. nprz. fabryka 
kas i fabryka wind we Wiedniu. 

I Y .  L o n i s e n g a s s e  N r ,  6 .
606 Ilustrowane katalogi gratis. 1-39

! Ważne dla gospodyń przy robiealu przed^wiąteeznjch porządków! 
Ś m i e r ć  p l u s k w o m ! || E k s t r a k t  s o s n o w y

Znakomita T y n k t u r r  na pluskwy. I „ S y lw ia "
Środek niezawodny. | do odświeżania powietrza w pokojach.

F l a s z k a  35 c e n t ó w .  * Flakon 30 centów.
D o  nabycia j e d y n i e  w  pierwszej i najtańszej droguerji we Lwowie, Hotel George’a, J ,  GÓRNEGO i T . PILA R SK IEG O  magistrów farma

Wywabia wszystkie plamy niezrównany płyn 
„ P a  l a m i n a "

P o d  g w a r a n c j ą  
Flaszka 20 centów. 1341 i - 8

cji.

D R U G I E  Ś N I A D A N I A
po 10, 20 i 2ó centów. 

Abonameuta na kawę, objady i kola 
cje po niskich cenach.

Trunki doborowe Piwo marcowe 
z browaru L ilicnfelda i Spółki, litr 16 ct. 
butelka 10 ct. — Proszc się przekonać 

J ó z e f  A u d r u .z k o ,  
ulica Boi-nów, 1.1 

1299 1-10 (dom Kapitulny wr, Lwowie).

! Zmiana lokalu!
Mam zaszczyt denieść Szanownej P. T. 
Publiczności, iż istniejący o i 20 lat 

pod firm ą: 1285 1—3

F E L IK S  K O W A L S K I
R y n e k  1. 3 0 ,

Skład różnych płócien, stołowej bielizny, 
płócienek, perkali kolorowych, barcha 
nów, flaneli, wyrobi pończoszkowe, jako- 
też Ssirtingów, ChifL i ó w  z fabryki Be­
nedykta Schrolla i Syna z dniem dzi 

siejszym przeniosłem de kamienicy
JO. Ks. Ponińskiego, Rynek I. 6.

Dziękując łaskawej P. T. Publiczno­
ści za dotychczasowe względy, polecając 
się i nadal łaskawym względom, pozostaję

z głębokim szacunkiem

Feliks Kowalski.

KSIĘGARNIA 
SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO

w e  L W O W I E
otrzymała n a  s k ł a d  g ł ó w n y

K a z a n i a
n a

wszystkie niedziele roku
ś w .  A lfo n sa  Lig u o reg o

d o k t o r a  k o ś c i o ł a
spolszczył 1330 1—i

Leon G ozdaw a G iżyoki.
zł. 2-60 
zł. 2-35

Cena egzemplarza .
z przesyłką pocztową

H M D E X

i

JANA RIEOLA
WE LWOWIE

poleca uajt.niej w ł a s n e g o  w y r e b n

Koszule sdlonowe
po zł. 1-05, 1-55, 3, 2-25, 2‘5o i 3.

K o sz u le  z prze i "u i pikowe mi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2 75 i 3.

K o s z u l e  kolorowe, kretonrwe i 
oifortowe po zł. 2'50 i 2’75.

K o s z u l e  n o e n e  po zł. 1*65, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. a-40, 2-60 i 8.

■ L e sz n ie  d l a  c b ł o p a k ó w  po 
zł. 1-40 i 160.

K a l l s o n y  d l n  c h ł o p a k ó w  po 
85, 9g ot , j ,  1‘10.

P ó ł k o u z n l k ł  z kołnierzami 50 ot.

J Ł A L lE S O I T Y
po et. 90, ił .  1.06,115,1-45, 165, 180.

tuiiu P° a - a-4°  1 3 8 °-MA W UJ,!!. L y tuzin po zł 4 i 4‘80
CHUSTKI ,.16,ó e n n ^ i n ^ o  zł. 2*40.
KAFTANIKI Utm„ 0d potu bawełn. 

i siatkowe po «t 60, «o do zł 1-46
BIELIZNA 1. n o w ela . pTof. J_#gera 

sprzedaję p>' c ,uAeo tabryoznynh.
K 1 U W A T Y  *

w  n a jw u ik s ty m  w yborna.
Zamówienia z prowincji "ykoauią

się na. staranniej. * 7

Trawę miodową
(h o kn s  lanałus) 

własnej produkcji świesą i  pew ną 
sprzedaje Zarząd Ubrzeia poczta 
Łapanów po 4 zł. za korzec wraz 
z workiem  i wolną odstawą do kolei.'

1255 1—16

Wyprzedaż
w  H a n d lu

A. I i i to f s t io g o
we Lwowie, ul. Halicka, i. i 0.

7  powoda wysprzedaży niezwy­
kła sposobność nabycia tanip 8ta 
rych win : hiszpańskich, włoskich 
greckich, francuskich, reńskich, 
węgierskich, aUstrjackich, starycn 
miodów —  likworów : fia cu- 
skich, holenderskich i WÓdek 
w rozmaitych smakach i gatun­
kach, starych koniaków francu­
skich, rumu z Jamajki, araku de 
Goa i de Batayia. Whisky an 
gieUkie. Starych OCtÓW francu 
■ki oh. — Zupełna wyprseda* 
laawy, herbaty, rozmai ych ko­
rzeni, OWOCÓW południowych 
świec i t. p. -  Wreszcie urzą­
dzenia sklepowego i pokoju do 
śniadań. Zarząd masy.
(Lwów. „lmpressa"). 1325 1—3

HOTEL „METROPOL”
■ w e  L w o w i e  

przy ulicy Pańikrel, róg Piekarskiej !■ 2*
Pokoje ju t od YO ct.

Budowany i urządzony podług najnowszego, najdogodniejszego i na j­
wykwintniejszego systemu, jako to ze wspauiałemi urządzeniami pokojoweuii 
elektrycznem oświetleniem, wodoeiągami i t. p. połączony z re®|*u rj Ĉ  
kawiarnią, składem win i t. p. 134* 1 o

Jan Ważny,
dzierżawca hotelu „Metropol" i właściciel handlu korzennego 

i win, nlica Czarneckiego liczba 2.

A S T M Y  I K A T A R Y
l«cxą się pnez użjde Barek i proflika tak nw&nyoh

FU M IG  A T  E U R  E 8 P I C
DUSZNOŚĆ —  K A SZLU  —  K ATA R Y  —  N E W R A L G IS

W Paryżu: iprzedaż hurtowa J. Etpic.ul.St-Lszsre, 20; we Lwewie: w aptebeh 
PI'.nlkoiajona,«nokn > 1 W. iwloraklego; w Krakowie: waptekach PP.Wiaznlewaldego 1 fiedyka. 
W > p o d ' l a a  : ak obok na haade) rurce.— Uedsl złotj na Wfttawk Powaieehne) 188# r, HoriConcenn.

K w i z d y  G i c h t f l u i d
Od lat \. rpróbot uy ból, uśmierzający środek domowy.

C e n a  *|, f l a u z h l  w .  a .  1  z ł .
a ł/a a a a  « 0  Ct.
do nabycia wc wszystkioh aptekaoh.

Należy baczyć uważnie na markę ochronną
K w i z d y  Glehtfluidu

z apteki okręgowej w Korneunurgu pod Wiedniem.

i l
1305 1—14

żądać wyraźnie

Meble dla młodych małżeństw
dla pańskich 
trainy 
we 
za i '50 franco.

F r a n k a
cennikiem

8

Alfred Rassf, Opawa
Si ląsk anstrjńeki 1054 1—5

HM ** z a J o ż o n y  w  r o k u  1 8 6 7 .

Handel nasion lasowych i gospodarczych
p o l e c a  t

Całkiem pewnie kiełkujące naeienie wszelkiego rodzaju
hurtownie i drobiazgowo.

P r ń b k l  i  c e n n i k i  b e z p ł a t n i e  1 f r a n k a .

SZCZAW NICA
korzysta ąp. z przyjemnej nory rozpoczęła n ap e łn ian ie  i rozsełkę wody ze 
zdrojów Józefiny i Magdaleny, zastępujących  z wyższym skutkiem  wody 

Gleichenberekie, Em s i Selcerską.
Z a rzą d  zd ro jo w y .1346 1—4

C. i k .

■ycOOO\

8

Lwoiff, ulica Gródecka 22. ^  l - 7 
polecają na zbliżający się sezon wiosenny

swój obficie zaopatrzony skład

mim, ta , ulem, i u
znanych tu znakomitego wykonania i doskonałej konstrukcji. 

N a p ra w y  wykonują jsk  najlepiej i najtaniej.
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S y s te m  Ja n a  N a d le ra .

Wolne od metalu

Zamknięcie syfonów
Patentow ane w Anstro - Wę-
g r z e e b  I wszystkich innych cywilizo­

wanych państwach.
Zamknięcie t* sporządzone z n a j l e ­
p s z e j  b i a ł e j  p o r c e l a n y ,  odpowia­

da wskutek swej

zupełnej wolności od metalów
wszystkim u s t a w o w o  s a n i t a r n y m  
w y m o g o m  w zupełności, J e s l  * a t« . » 
d o  c * y » * ' * « ”  a ,  p r a w lo  n i e  d o  
r o z b i c i a ,  z wykluczeniem jakieikolwiek 
eksplozji, gdjz przez e. k. technologiczno 
przemysłowe muzr i<n aa 4 1  a t m o s f e r  
F r » w o w a n e ,  ( s o r m a H a  p o t r z e ­
b a  J e s t  8 —1 0  a t m o u f e r ) ,  przed­
stawia się na oko b;,rdzo ładnie, jest 
pr/sto (mimo swej taniośoi) i d e a ł e m  
w s z e l k i c h  z a m k n i ę ć  a y f e n o *  

v y c h .
T o w a rzy s tw o  d la  w y r o b u  w o ln ych  
o d  m e ta lu  za m k n ią ó  s y fo n o w y c h

Stef. ObermayerdCie.
Kantor i fabryka:

Wien. IX., Splttelauergasre Nr. 12.
218 Prospekty gratis i franco. 1—3

- B A Ż A N T A "
K R O C H M A L  B R Y L A N T O W Y

do nabycia we wszystkich handlach.
O r z e c z e n ie  c L e m l k a  s ą d o - w e g o .

Pan G U S TA W  B A Ż J ,S T , fabrykant krochmalu brylantowego we Lwowie.
„HROCBMAL BRYLANTOWY* pańskiego wyrobn, w oryginalnem 

pudełeczku (4 paczki w pudełeczku) a o badauin mi przedłożi ny, nie 
zawiera żadnycn składników mogących niszczyć bieliznę, inb też szkodliwie 
oddziaływać na tdrowie ludskie, w ogóle nie zawiera nic (-oby pod wzglę­
dem praktyeznem lub higieniezuem nić było edpowiedne, lecz j  owszem, 
jest sporządzony z, oardzo dobrych materja ów celowi odpowiednich, eo na 
podstawie dokładnie przeprowadzonego chemicznego i mikroskopowego 
badania, niniejazem stwierdzam. 13tu 1 3

W a le ry  W lo d z im ir s k i,  
zaprzysięgły chemik i znawca sądowy właśeiciel nrzędu 
upoważnionego chemiczno mikroskopowego labcratorjum.

S k ł a d  h u r to w r n y :
L u d w ik  O a r d o l iń s k i , L w ó w , p la c  H a lic k i  l  czb a  I I .

f i G G Ł K *  B L A W c 4 / ? 0 4
F&llf

€

i.;.?c.ia«wine A.kAdemlę msdycznij Paryial̂ cptowjne prisr Formularz ofleialuy francuski, eank- łicncTiBE® przoi radę Madycrr.Ą w Pettjraburgu.
FasieĆi-aJącs równaczê nie własności Jodt i żekta, ro?.4'3j£ki tb ikutkrtjii wyłł?,znie we weeyatkich rodscjacfe iflii 

Aić.ió wywciittjł amedefe skrofuliczny fpuchliny, xc.ikar.it '&'■$, Humory,.
hAóirym s  sryiia żelazo je s t  supełnia fearskuiaczEós:^ i ąfChlo- 

2CS12 (blff.dcasi*), v Xxuco;i?.mżi (białyjh upławach), -«r AhckorthIs (.tatrzy- ;rja?sva kuŷ r>t/iut f-iguiarwłci), w Suchotach, w Syfilis otłoamicznij,
ótc. Ce ta t t  susie podajy 09* lelcarsom srodiK terapeutyczny, nadzwyczaj liln y , do A  
podtywlami® o?gaaiKE« U do '^ramaentiini® konetytucyi jim fatycznyci, slahyok iuh ^  ositbioayaifiic ^

K .-B . — al eseycUj o liab stpsutago ielasfip jest lekar- ^
‘ i*m. Jako S  A W

to
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« t -» *  a . , r B .m , roidm  4?, OSYStOŚol I
ł.mlłLtyero iśc, ^MiwdsiwyoE P I0 3 Ł E K  i l d s i
aaie ly , p lecifd a e  K ekzse 1 yodySE aoeiW iajBliijjsy piiSosśay 
a  ipoóu zielonej etykiety.Apttkms w Pirytu, YlUfc BCNAPA.RTK, 40=

TYYSTRZEOAĆ LIf YALSICRITW.

P i ę k n e  w t e r y  d l a  p r y w a t n y c h  o d b i o r c ó w  g r a t i s  1 I r a n C s .
Bogate wzory, jak niebywało, d l a  k r a w c ó w  niefrankowme. Nie di„'ę o p u ­
s t u  oc' 21/, do 31/, guldenów za metr, sni ż;daych p o d a r k ó w  krawcom, 
jak to się u konkurencji na koszta ostatdiego odbiorey dzieit, lecz nam  tylko 
g t a ł e  i  n e t t o  c e a y ,  aby każdy p r y w a t n y  o t b l ę r c a  d o b r z e  
i  t a n i o  knpował. Dlatego upraszam tylko moich k z i a K  w z o r ó w  zażąlaó. 
Także os rzegam przed o d w ó j n e n t  z n i k a n i e m  c e n  u konkmeaeji

M aterjały na ubrania.
Peruziei i dos«.iB dla wysokiego kleru, przepisowe materje na uniformy u k. 
urzędników, oraz dla weteranów, straży ogniowyob, glmnnstykow, llberyjne, sukna 
...............................................................................     *'"rtkl materje■ lla dowe i aa stolSK ds gry, Lodou, ’takV  nieprzemakalny na kurt! 
do prania, płody podróżne oc* 14—16 zł. — Kto chee mied ■ kno wartościowe, 
prawdziwe, trwałe, >Z) to wełulane, a nie tanią nzmatę, tórą >azdy kramarz 
w podwórza sprzedaje, a która nie warta nawet znpMy krawue, niech się 
zwróci do firmy: 110 1—19

JAN STIKAROFSKY w Bernie ( au u rjack i)r.
Największy układ fabryczny sakna w wartości pół miljona zł,
Aby sobie przedstawić w ulkoś. i solidność, oświadczam, że moja ręka 

jednoezy rajwiękiay w ćn ropie r t spor snjuią. fnbrykaoję kamgarnów, dodatków 
krnwleoklch i Kitrodgatorsklob, tylko dla własnych eelów. Aby się e wszystkiem 
po»ji8zem przekouać, zapraszam P. T. Publiczność, gdy jej się sposobność 
nadarzy zwidzie ogromne przestrzenie mego zakładu przedaży, zatrudniającego 
160 ludzi Rozsyłka tylko za pobraniemI Korespondencje w językach: niemie­
ckim, czeskim, węgierskim, polskim, włoskim, francuskim i angielskim.

/ .xxxxxxxxxxxxx;<xxxxxixxx> X; 
Kartofle Paulsena olbrzymie

ma do zbyeia 1290 1—1

handel nagion D ó l l e r a  w Kołomyi
po 10 zł. za 100 kilo. Gatunek ten wydaje po 200 korcy na morgu.

Zamówienia przyjmuje się do 8. marca.
Ś w i a d e c t w o .

Poświadczam, że ubiegłego lata próbowałem kilkanaście gatun­
ków kartofel gospodarczych. Między temi odszczególniał się gatunek 
. . P a u l s e n a  o l b r z y m i  n i e b i e s k i "  wydający na morgu 
200 korcy.

Ż u k o c i n ,  6. lutego 1893 r.
Bolesław Biskupski.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXIXXXXXV
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h O U t l R K
M agistrat król. m iasta Żółkw i ogłasza konkurs na posadę budowni­

czego m iejski go z p ł.c ą  rocznie 600 (sześćset) zł. a. w. i praw em  
uzyskania stabilizacji po roku służby czynnej.

K andydaci w inni wykazać się, że są ustawowo do tej posady 
u-dolnieui, nadto, że pos adają prawo obywatelstwa austrjackiego, w ładają 
językam i krajow em i i niem ieckim  w słowie i piśm ie.

Podan ia  odnośne wnosić należy do Prezydjum M agistratu w term inie 
do 1. kw ietnia 1893 r.

Żółkiew , dnia 2S. lutego 1893 r.

M O O O O C O i O O O m O O O O O O O O O C i

Do siewu wiosennego
poleca

Bank R olniczy we Lwowie
nas ena w najlepszych j a H c ia c i  i po najtańszych cenach

a uianowicie:
koniczynę bez kanianki, tymotkę, lucernę, rajgras angielski 
i francuski, sperak, łubin, wykę, bobik, buraki pastewne, 
koński ząb oryginalny amerykański I węgierski, oraz nowy 
gatunek złoty koński ząb „Goldschonheit“, kukurudzę pastewną 
„Plflnoletto", pszenicę jarą i przewódkę, owies francuski 

i irlandzki i t. d.
Bank Rolniczy przyjmuje również zamówienia na n a w o z y  

s z t u c z n e ,  m a s z y n y  r o l n i e z e  1 s p r z ę t y  d e  g o s p o d a r -  
s t w a  m l e c z n e g o .  Poleea s l e w n i k i  t ,  M e l i  c h a r a ”  uznane 
powszechnie za najlepsze i najtańsze. 1253 1—1

10.000
doskocałyeh karlsbandzkich serwisów muszą być z< jaka t»ada cenę sprzedane, 
wskutek przepełnienir literał ago składu ażeby się to rychlej stałe, sprzedajemy
z najlepsze,' karlsladzkiej porcelany wyrobione z przepysżnemi buLiefami kwiató.r 
w najpiękniejszych b rwach serwisy jadalne po n esłyenanie taniej cenie

W F  T y l k o  z ł .  5 * 2 0
Serwisy te składają się z :

18 sztuk doskonałych porcelanowycn talerzy,
4 „ różnych mis na pi ezeń, legnminę, sałatę i kompot,
1 „ bardzo elegaool» waza z pokrywą,
1 „ przepyszua sosjerka porcelanowa,
1 „ owalna porcelanowa podstawka pod sosierkę,
1 „ porcelanowa pieprzniczka i solniezka.

Zwraeimy uwagę czytelników, aby zamówię nia nadsyłali prędko I lic. o. ' e 
nie zdarzy eię tak pomp if  sposobność dla każdego domu, dla ażdej ftm ilji, dla 
każdego pensjonatu, dla każdego domu gościnnego niezbędne i potrzebne przed­
mioty zakupie po tak r  skiej ceniet — Opakowanie załatwia eię gratis przez nasz

>żdy swrwis z : _6 przepysznych filiżanek, 6 podstawek, 1 przepysznego imbryka, 
pięknej cukiernicy i kubka na śmietankę. Rozsyłka za pobraniem koleją lnb Do­
znaniem posłaniem pieniędzy, musi przeto być wy~TŻny adres ostatniej sti.eji

227 1—3

każdy 
1
pi.edniem posłaniem pieniędzy, musi przeto być wyraźny 
podany. A dres:

K&rlsbader Porzellan-Export Haus Goldener Apfel, 
Sprndeigasse Nr. 126/ Ł. D. In Karlsbad.

Z pożaru
uratowane, całkiem czyste i bez skazy towary zostały mi dane ze zleceniem, 
sprzedania ich J u k  n a j p r ę d z e j  w  i r l ę k z s y c h  1 m u l e j a z y c h  
p a r t j a c h  p o  j a k i e J b ą ó A  c e n i e .  J i ' ość towarów jest znakomitą, 
ceny są zadziwiająco tanie; pół ceny zwykłej kosztu, a wszystko jest bez 
błędu i plam. W zapasie j e s t :

1200 zegarków szwajcarskie! z plastyką, ze złotego brouzu, ze złotym 
łańcuszkiem pn zł. 1'05 sztuka.

300 sztuk szwsjiar?l;icfe zegarów pendułowyeh w stylnwem obramowaniu. 
Znakomicie zregulowane i idące dokładnie na sekundą 2 .ustrzanym 
cyferblatem, wagą i wahadłem za mtukę zł. T85, bijące po zł. 3 'i5.

1750 sztuk płótna, Rumbursk:egr lub Sternberskiego 30-łokciowych, naj- 
lepozej niedoznoszenia Weby, dla każdej famiiji, sztuka tyl o zł, 5'40.

400 tuzinów jedwabnych chustek, z najlepszegc lyońs :iego jedwabiu, ka­
żda sztuka indy koler, dawniej 12 zł., teraz cały tuzin tylk zł. 3 95, 
można użyć także na szyję.

1200 kompletnych serwisów z i .jlepszoj karlsbadzkiej porcelany, malowa­
nych w kwiaty i inne dę .oracje, składający sh się z 1 przepysznej 
wazy, 4 rożnyeh półmitków, 1 sosierki i podstawki pod sosierkę, 
solniezki i 18 najpi tknieiszyeh talerzy, wszystno razem tylko zł. 5'96. 
Paczka do tego 70 et.

2500 kompletnych serwisów do kawy z najlepszej karlsbadzkiej poreeluny, 
bogato w kwiaty, piaki i złotem m&iowunych, składających się z 
przepytanego zbiornika na kawę. I  śmietanczarki, 1 cukiernicy, 6 
łidnych filiżanek, 6 podstawek, tylko zł. 3-50. — Serwis herbaciany 
4 zł., paczka do 1 serwisu kosztuje tylko 40 ct.

500 k ) ipl. gruji gospodarstwa domowego, składających się z 12 sztui 
doskonałych nożów i widelców, 6 łyżek doskonałyen, 6 takichże ły- 
żeozek. Wszystko z najlepszego srebra Britania. D a W  6 p o d s ta w e k  
pod noże kryształowych, b spodków okragł ib nâ  wodę, 3 kubki na 
jaja posrebrzane i 1 sitko do herbaty. Wszystko razem tylko zł. 
4-5o — nie poninro brakować w żadnym domu.

8000 sztuk derek na konie, grnbych jak deska, ciepłych, mocnych ’ P ‘ 
wie nie do zużyciu, szarycn, z szerokiemi kolorowemi pasami, za 
sztukę zł. 1‘50, dalej dery flakier..kie, iółtowłose s bordurami za 
Lztuk z*. 3. — Wszyktkie dery są 190 cm. długie i 130 cm. szerokie.

1280 par spodni z silnej, dobrej, grubjj maierji zimowej, podług najno­
wsze; mody dobrre i pięknie 'robionych, I. gatunek po 2 zł., II. ga-
tn iek  po 3 zł., III. gatunek po 4 zł.

820 kompletnych garniturów męskieb z doskonałej, grube, zimowej ma- 
te rji, podług najnow izej mody dobrze i pięknie zrobionych, skłaia-ierjl, podług najnowdzej modj dobrze i pięknie zrooicujcu, 
jących się z surduta, spodni i kamizelki, I. gatunek zł. 7-50, II. ga­
tunek zł. 12, IH. gatunek 19 zł 501 1—3
Powta.^am że towary te są bez błędu i plam, i kosztują zresztą 2 

lnb 3 razy tyle. Należy tody zamawiać tak prędzo, j >k tylko możne. Wy­
syłka ma miejsce za poprzednią zapłatą, lub za pobraniem pocztą, lnb koleją. 
N l e k o n w e n j n j ą c y  t o w a r  b i e r z e  s i ę  n a * a h  b e z  p r z e „ z h c u y

Jedyny adreb zam ów ień: Apfel Mor. Wleń I. Fleischmarkt Kr. 12/D.

W rławca : Józef Laskownicki, OdpowieJzialiiy za redakcje Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. Z drakam i -Dziennika Polskiego1', pod zarządem Franciszka Kattnera.


